
Wiesi ią ila  ą rawlzfi 
traktatu pokojwego
R ZYM  (obsł. w ł.). P rzew odn i­

czący w łoskiego Zgrom adzenia 
Narodow ego w ysłał do rządów  
W ie lk ich  Mocarstw żądanie re- 
w iz ji Traktatu  Poko jow ego  z 
W łocham i.

R ew izja  ma być dokonana 
przez w alne zgrom adzenie O. 
N. Z.

G r o ź b a  p o w o i f z i
Radość, jaką napełniają nas oznaki zbliżającej się wio­

sny i końca długotrwałej zimy, mąci nam ciężka troska.
Nad krajem naszym zawisła groźba powodzi Alarmu­

jące meldunki napływają ze wszystkich stron. A le  jedno­
cześnie dochodzą wiadomości, że wszędzie czyni się po- 
tuainie do zredukowania je j skutków do jak najmniejszyc h 
ważne przygotowania do odwrócenia tej katastrofy, ewen- 
rozmiarów.

Na całym Dolnym Śląsku jest w  toku akcja przeciw­
powodziowa. Jesteśmy nad Odrą o tyle w  lepszych wa­
runkach, że powótłź nie może nas zaskoczyć, jak to czasa­
mi bywa w  okolicach górskich czy podgórskich. Niestety, 
do akcji przeciwpowodziowej nie jesteśmy przygotowani 
psychicznie, ponieważ nie mamy żadnego doświadczenia, 
jak tego rodzaju katastrofie należy przeciwdziałać na na­
szym terenie. Ostatni w ielki wylew  Odry notowano w  ro­
ku 1803. :

Podobne niebezpieczeństwo zagraża nam obecnie, 
a ewentualny wylew  Odry oznacza zalanie 400 kilometrów 
kwadratowych żyznej ziemi, zniszczenie szeregu wiosek, 
rozsianych nad je j brzegami i dopływami. Groźbę tę spo­
łeczeństwo musi sobie uzmysłowić. I  dlatego nie wolno 
nam lekceważyć odezwy wojewódzkiego Komitetu Przeciw­
powodziowego, a już zbrodnią przeciwko społeczeństwu 
byłoby nie stosowanie się do je j zaleceń i zarządzeń.

Mieszkaniec Dolnego Śląska niejednokrotnie już w  okre­
sie niedługiego jeszcze pobytu na tej ziemi dał dowód 
swego do niej przywiązania i zamanifestował, ze potra­
f i  skutecznie walczyć z przeciwnościami. Wierzymy, że i 
obecnie, w  obliczu grożącego niebezpieczeństwa, nie opuści 
rąk, lecz uczyni wszystko, aby stawić mu czoło. Jectes ny 
również głęboko przekonani, że czynniki, w  których ręku 
spoczywa akcja przeciwpowodziowa, uczynią wszystko, aże­
by niebezpieczeństwo ograniczyć do minimum.

Dlatego też r.ie należy stwarzać panikarskich nastro­
jów, lecz raczej przygotować się należycie do trzech faz 
akcji przeciwpowodziowej: pierwsza — to przygotowania
przedwstępne, druga pochód lodów, zaś trzecia cw. ewaku­
acja z zagrożonych terenów i w_ związku z tym szeroka ak­
cja społeczna. Pamiętajmy, że każde niebezpieczeństwo 
zmniejsza się o połowę, jeżeli je znamy i jesteśmy na nte 
przygotowani.

Miejmy nadzieję, że powódź nas ominie, a dużo prze­
mawia za tym, że tak będzie. Gdyby jednak miało bvć 
inaczej, to zrobimy wszystko, ażeby klęskę powodzi spro­
wadzić do rozmiarów przejściowej porażki po której z je­
szcze większym nakładem sił i energii zabierzemy się do 
dalszej pracy.

TADEUSZ TUŁASIEW ICZ.

Zmurszenie armii

LO ND YN (obsł. wł.) Z Londynu 
donoszą o zmniejszeniu armii bry­
tyjskiej. Wojsko brytyjskie niedaw­
no jeszcze liczyło 3 miliony żołnie­
rzy, obecnie cyfra ta spadla do 1 
miliona 250 tys.

Przewiduje się, że w  roku bieżą- 
j cym wojska brytyjskie, znajdujące 
się w  krajach poza europejskich zo­
staną zredukowane do miliona 
ludzi.

. 3 piątrowy gmach
irjjleciał u; pouiietrze

CHICAGO (obsl. wł). W  śród 
misściu Chicago na skutek eksplozji 
wyleciał w  ..owietrze •* piętrowy bu 
dynek. 4 osoby zostały zabite, 2 ran­
ne. W  dwie godziny , po w y p a d k u  n a  

stąpiły dwie dalsze eksplozje. Sze­
reg pobliskich budynków zostało u 
szkodzonycb,

W. « r > s i s » i n ś e $  <f "s z s j ś S 1

M O S K W A  (obsł. w ł.) W  dniu 
wczorajszym mLnisters; wo spraw 
zagr. ZSRR  zakomunikowało ame­
rykańskiemu departamentowi sta­
nu o zwiększeniu liczby dziennika­
rzy amerykańskich na moskiewską 
konferencję na 16. Tak więc łącz­
na liczba dziennikarzy amerykań­
skich na konferencji pokojowej w 
Moskwie będzie wynosiła 36.

K iedy  przewodniczący odczytuje 
pierwszy fragment wyroku, z któ­
rego wynika, iż za jedną ze swych 
zbrodni, F ischer  skazany został na 
(i lat więzienia, przez nieświadomy 
procedury tłum, przechodzi wyraź- ] 
ny pom ruk oburzenia, który na 
chwilę zagłusza nawet słowa pre­
zesa Guentkera. A le  kiedy ta krót­
ka wrzawa zostaje opanowana i 
dalsze ustępy wyroku przekonują 
słuchaczy z których każdy niemal 
mógłby być świadkiem oskarżenia, 
że sprawiedliwości staje się za­
dość, na postanowienia Trybunału 
sala reaguje cichym szmerem uzna­
nia. W yrok odczytano. W szyscy sia­
dają, a Fischer wykrzyw ia swą 
tw arz w wyraźnym  grymasie u- 
śmiechn

Wgrck na Fischera
Mocą wyroku Ludwik Fischer u- 

znany został winnym, że:
1) w okresie od 1 września 1939 

(dalszy ciąg na str. 2-ej)

Za w ielkim i oknami sali sądo­
wej, zabłysło na krótko słonce z i­
mowe, kiedy podano do wiadomo­
ści narodu polskiego wym iar kary 
dla tych, którzy mroczne lata  oku­
pacji przewodzili ofensywie nie­
mieckiego barbarzyństwa prowa­
dzonej przeciwko ludności W arsza­
wy. Oskarżeni świe.nie. są widocz­
ni w jaskrawym  świetle jupiterów  
filmowych.

F isch er  patrzy prosto przed sie­
bie,' utkwiwszy wzrok w ścianie sa­
li  sądowej. Obok niego, Le is t ze 
skupieniem spogląda na trybunał, 
a Meissinger całkowicie spokojny, 
patrzy na przemian w ziemię i na 
czytającego przewodniczącego try ­
bunału.

Dumnego opuściła zupełnie rów- 
noicaga, jego małe oczka b iegają 
niespokojnie po całej sali. W idocz­
nie prześladuje go wspom irenie te­
go „wyroku '1, który polise igerich t 
ferow a ł przed Siedmiu la ty  w  zi­
mową noc w Wawrzer

W A R S Z A W A  (P A P )  Ogłoszenia , 
wyroku na katów W arszawy, ocze-, 
k iw ały szerokie rzesze ludności Sto­
licy, z w ielk im  zainteresowań.em 

' już na długo przed zapowiedzianym 
terminem, sala rozpraw  N a jw yż­
szego Trybunału Narodowego w y­
pełniła się tłumem pdbliczności, 
pragnącej asystować przy tym  
toie lk im  akcie sprawiedliwości dzie­
jow ej.

W reszcie eskorta wprowadza o-j 
skarżonych, którzy okazują wyraź- 

I ne ożywienie. W krótce po ich przy­
byciu wchodzi na salę komplet sę­
dziowski, ławnicy, p rok u ra to rzy  i 
protokolanci. S iojąc w głębokim 
milczeniu, obecni słuchają senten­
c ji wyroku, którą odczytuje prze­
wodniczący Najwyższego Trybuna- j 

1 łu Narodowego M ieczysław Guen- i 
ther. Cisza sali sądowej przerywa­
na jedynie szmerem pracujących a- 
paratów film owych; padają w y­
powiedziane spokojnym m iarowym 
głosem słowa, charakteryzujące 

i występną działalność oskarżonych.

wejdą min. spraw zagr. Bevin, 
m in. O brony N arodow ej Ale- 
sander oraz ambasadoT bry ty j­
ski w Paryżu.

W  skład delegacji francuskiej 
wejdą min. spraw zagr. Bidault, 
w iceprem ier Thorez oraz b. pre 
m ier Bium.

Podpisanie nastąpi o godz. 
15*ej, zaś opublikowanie tekstu 
traktatu o godz. 18-ej: Natych­
miast po podpisan1- min. Bevin

do M oskwy,

nii. i F rancji w  celu podpisania 
j sojuszu.

W  skład delegacji b ryty jsk ie j

P A R Y Ż  (obsł. w ł }. Dziś po po 
łudniu przybędą do Dunkierki j 
przedstaw iciele W ie lk ie j. B ryła -

wi podlili nu irenie-pngmego

Ośiuiadczenie 
prez. Trumana

V spraw ę Hec
polityka USA opiera się

na uchwałach
poczdamskich

W A S Z Y N G T O N  (PA P ). Na za 
pytanie dziennikarzy, jakie sia 

nowisko zajmuje rząd amerykan 
ski w  sprawie Niemiec, prezy­
dent Truman odpowiedział, że 

polityka Stanów Zjednoczonych 

wobec Nemiec opiera się na po­
stanowieniach konferencji pocz 

damskiej.
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Jakiekolwiek odchylenia od tej po­
lityki będą nie nadając się do na­
prawy krzywdą, zadaną sprawie po­
koju światowego.

Naród amerykański pragnie prze­
de wszystkim trwałego pokoju i bez 
pieczeństwa.

i Sadowski wyraził nadzieję, że de- 
i legacja Stanów Zjednoczonych na 
konferencję moskiewską uzna te 
życzenia przez poparcie programu, 
który „nie pozwoli Niemcom stać 
się ponownie groźbą dla pokoju świa 
towego", — A  jednym z najgłów­
niejszych punktów tego programu 
jest utrzymanie przez Polskę jej o- 
becnych terenów.

, W ASZYN G TO N  (PAP). Członek a- ! 
merykańskiej izby reprezentantów 
Sadowski (demokrata ze stanu M i­
chigan) podał do wiadomości, ż e . 
przedstawił delegacji Stanów Z je d - ! 
noczonyeh na konferencję moskiew- I 
ską oświadczenie, wzywające dele­
gację do poparcia obecnej granicy 
polsko - niemieckiej, ustanowionej 
na konferencji poczdamskiej.

Sadowski podkreślił, że decyzja 
poczdamska, dotycząca granicy poi- j 
skiej, jest właściwa

© POPARCIE GRANIC POLSKICH
i? c f  O f l r z e  i  I%1 t# sie
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Wjjdanie A SŁOWO POLSKIE

raził się, że w  razie zawarcia ukła­
du handlowego polsko-angielskiego. 
Polska zakupi na rynkach brytyj­
skich towarów za 20 milionów fun­
tów szterlingów.

Polska mogłaby eksportować do 
Wielkiej Brytanii przetwory żywno 
ściowe. wartości 5 milionów fun­
tów. W roku 1949 eksport poiski do 
Wielkiej Brytanii może stanowić 
200 procent eksportu przedwojenne- 

, go.
| Złoto polskie, znajdujące się w  
; Angiii będzie zużyte na pokrycie na- ; 
1 leżności za zamówione surowce i 
maszyny. Część pożyczki mlędzyna- 

i rodowej, którą otrzyma Polska bę- 
i dzie przeznaczona również na im­
port z W ielkiej Brytanii.

Fischer, le is s iip r I Dawne
-mśs&r&smau m m i t r p

W  Izbie Gmin

Amnestia
obejmuje trszgstkicb

Polaków na o h o iy ló
LO ND YN (obsł. wł.) Brytyjski mi­

nister spraw zagranicznych został w  
dniu wczorajszym zapytany czy pol­

ska ustawa amnestyjna obejmuje tyl 

ko Polaków znajdujących się w  kra­
ju, czy także i tych, którzy przeby­
wają za granicą.

Minister wyjaśnił, że amnestia o- 
bejmuje wszystkich Polaków bez 
względu na ich obecne miejsce po­
bytu. Polacy przebywający za gra­
nicą i chcący skorzystać z amnestii 
winni zgłosić się. do. odpowiednich 
konsulatów.

Ekteelrytzsy projeK!
Włączyć k n g l ą  do... 

Sianów Zjednoczonych
A T L A N T A  (GEORGIA) (obsł. wł.) 

Demokratyczny senator Richard 
Russel w  wywiadzie udzielonym ga­
zecie „Ccnstitution" proponuje w łą­
czenia W ielkiej Brytanii i Irlandii 
do Stanów Zjednoczonych.

Motywuje on swój projekt rozpa­
dem grożącym imperium bryty j­
skiemu. Dodał on także, że Kanada, 
Australia i A fryka  południowa win­
ny znaleźć jakiś sposób połączenia 
zię ze Stanami Zjednoczonymi.

Chociaż teraz propozycja ta zosta­
nie odrzucona, Russel przepowiada, 
:e za kilka lat to się urzeczywistni. 
Król Jerzy V I będzie się mógł w y­
cofać, a bo też kandydować wraz z 
Churchillem do kongresu amerykań­
skiego.

LO ND YN  — „Manchester Guar­
dian" omawia oświadczenie k ierow ­
nika Ministerstwa Zeg ugi i Handlu 
Zagranicznego Grossfelda, który wy-

Za złoto polskie w Anglii
i  nasssząjnęj

Wyrok w procesie zbrodniarzy niem eekich
■ r m w i in n M W f  n n «-m n T H T M T n -n w n r~ «--n  i ■ ■■■ m  i i — i i i t i t  i~< a  u f  i i  n M



osiedli wiejskich. P o  wprowadzeniu • 
przez inż. Chmielewskiego, wstęp­
ną koncepcję piann krajowego zre­
ferował ofa. Prezydentowi inż. B.

■ Malisz.
Specjalną uwagę poświęcono ak- 

jtu a iny in  zagadnieniom planoicania  
j i  odbudowy głównych ośrodków, jak  
; W rocław, Poznań, Łódź, zespół 
( Guunski i z+.-spót portow y Szczec*- 
: na. i i ; - • 1

Poruszono także sprawy plano-
• wania i odbudowy małego i śred- 
I niego miasta, a w zakończeniu p la­
nowania os edla wiejskiego w opar­
ciu o  zmianę struktury rolnej w 
Polsce. Prezydent R. P . ob. Bole­
sław Bieru po zapoznan u się s 
przedstp wioaym materiałem wyra­
ził uznanie dla prac Głównego U rz f 
du Planowania Przestrzennego.

W całym krają
Komitetg amnestyjne

1 W ARSZAW A (obsł. wł.) Jak dono 
j sza z Warszawy w  całej Polsce po w  
j stały specjalne komitety amnestyj-
■ ne, które po ujawnieniu się człon- 
! ków podziemia Wydają im zaświad- 
I czenia ora? udzielają pomocy d »-
* raźnej.
■ W skład komisji amnestyjnych 
wchodzą przedstawiciele służby bex 
pieczeństwa’ oraz członkowie miej­
skich Rad Narodowych, jako przed­
stawiciele czynnika społecznego.

Rokowania Landlowe
angielńko-polskie
ro/jtoczęifo

L O N D Y N  (obsł. w ł.) W czoraj po 
południu rozpoczęły się w  L<>ndy- 
cie rozmowy między delegacją han- 
dlową Polaki, i delegacją brytyjską, 
w spraw ie zwiększenia obrotu ban­
ałom ego między obu pańs iwami. 
W ielka Brytania będzie otrzymywa 
ta z Po lsk i dr-ewo i żywność w ta­
mie n za co otrzym a i  W ielk iej Bry­
tanii maszyny i stprsęt fabryczny.

Stan WMBiiy
¥ Siu Ł * * s t y e a j &

J E R O Z O L IM A  (cbsŁ w ł.) 130.000 
ludności części Palestyny objętej 
stanem wojennym  może opuszczać 
swe mieszkania te ciąga S godzin 
na dobę. W  poż-estałym czasie nlice 
są całkowicie bezludne.

W czorajsza noc minęła na ogół 
spokojnie jedynie sr pobliżu Teł- 
A v iv ‘u brytyjsk i samochód wojsko 
wy wjechał na minę, p rzy c z y *  , 
dwóch żołnierzy zostało rannych.

Liczba De*n>betBTc6 eeiągn** cyfrą
47.300.

i W Hamburgu naiomiast sytuacje wę 
i głowa uległa poprawie, gdyż mdasto 
to otrzymuje dziennie z Zagłębia Buh
tj po 1.500 ton węgl*.

APEL O STWORZENIE 
CENTRALNEGO RZĄDU  

NIEMIECKIEGO 
Niemiecka partia aocjaiwtyeana o- 

’ głosiła apel do narodu aieućeckiftgo, 
w którym domaga się utworzenia cen 
traki?go rządu ciettaeokaego.

O POLSKICH GRANICACH  
ZACHODNICH  

Wiceburmistrz Berlina, Prledenaburg
zsz ieścił na łamach dziennika „Der 
Tajtesspieger' artykuł w którym udo­
wodnią, że strata ićem położonych na 
wschód od Odry, grozi Niesnocsn klęs­
ką głodową. Przy pomocy danych ataty 

• stycznych,, wiceburmistrz usiłuje udo- 
| wiodcić...., że kartofle rodzą aią najłe- 
' piej aa wschód od Odry, a przemysł 
mleczarski ma jedynie azaiiM rozwoju 

i w Prusach Wscfcodrich. Wywody swe 
! wiceburmistrz kończy dwierdzsnlem, 
że gdy Konferencja Pokojowa zatwier 
dsi zachodnie granicą Polski, wówczas 
przyszłość Niemiec prssdatawi* slą w 

t ponurych herwawdą,

mas wystąpił przeciwko połączeniu 
stref anglosaskich, . stwierdzając, ie . 
fakt ten nie poprawi sytuacji.

KRYZYS RZĄDOWY W  PROWINCJI 
SZLEZW1G — HOLSZTYN

Rząd prowincji Szkzwig — Holsztyn 
ustąpił na skutek podania się do dy­
misji członków rządu należących do 
partii Chrześcijańsko — demokratycz­
nej. Nowy rząd zostanie utworzony 
przez socjalistów.

Ostatnio większość socjalistyczne — 
komunistyczna uchwalała ustawą o 
nacjonalizacji niektórych gałęzi prze­
mysłu i fakt tan atał sią przyczyną 
kryzysu.

DEMONTAŻ BERLIŃSKICH  
ZAKŁADÓW  

BUDOWY LOKOMOTYW
Demontaż wielkich. berMńshich za­

kładów budowy lokomotyw Borsłga zo ; 
stał odłożony do 1 kwietnia. Decyzja j 
ta spowodowana została wzglądem, ' 
aby nie zwaindać robotników w czasie 

: limy. i
J

BEZROBOCIE W BERLINIE
Na skutek dalszych ograniczeń wę­

glowych liczba zamkniętych przedsię- 
bioerstw w Berlinie wzrosła do S.iaO. i

W  saiesie jednego a banków nie­
mieckich w Niemczech zachodnich^ 

urzędnicy anglosascy dokonali cieka­
wego odkrycia. Mianowicie znaleziono 
zm  platyną wartości kilku tysięcy 
funtów szterlingów. Platyna ta stąno- 
wiła własność Hitlera, a pochodziła 
rzekomo z darów bogatych emigran 
tów niemieckich w Południowej Ame 
ryce.

W banku Thyssena znaleziono kosz­
towności, należące do Goeringa, war­
tości 500.000 marek. Jak widać dyg­
nitarze hitlerowscy starali zabezpie­
czyć sobie ,.starość". Nie było im jed­
nak dasiem korzystać s „uciułanych" 
wdowich groszy .

OŚWIADCZENIE 
MAKSA BATMANA

Przywódca niemieckiej partdf komu­
nistycznej w strefie brytyjskiej Maks 
Rairnan oświadczył, iż jest przeciw­
nym terytorialnym roszczeniom Danii, 
Holandii, Luksemburga i Belgii. Fcdał 
on również krytyce granice polsko —  
niemiecką f  wyraził nadzieją, ie gra- , 
nica ta zostanie w ten sposób zmienio 
na, aby mogła zaspokoić żywotne in- i 
teresy Polski i Niemiec.

Zdaniem Malesa Raimana — Polska 
powinna przeprowadzać z Niemcami 
rozmowy na ten temat. Na koośec BM

SŁOWO POŁ3KZS Nr. 61 Str. I

Komisja O NZ 1
spotkała się

K partyzantami greckimi 
AT E N Y  (apl). Przedstawiciele 

rAnglH, Stanów Zjedn., ZSRR, 
Polski, Chin 1 Australii zerknęli 
•tę wesoraj po raz pierwszy z 
partyzantami greckimi. Spotka* 
nie odbyło się w górskim mia* 
•teęzku Agoriani w pobliżu Do- 
mokos w centralnej Greeji. U* 
czestnicy komisji wysłucM łi kil 
ku przedstawicieli miejscowej 
ludności wiejskiej i odbyli roz­
mowy i  przywódcami partyzan­
tów, po czym powrócili do La* 
ryssy '

USA chcą icstaiuić ujojska
europejskie xu Grecji 
LO N D Y N  (api). Rzecznik bry ­

tyjskiego ministerstwa spraw 
Bagr. potwierdzi! oficjalnie że 
rząd brytyjski otrzymał od rzą­
du Stanów Zjedn. notę w której 
wyszczególnione są warunki u* 
dżi clenia gospodarczej pomocy 
dla Grecji.

Między innymi w aru nkam i 
rząd amerykański d om aga  się 
by wojska brytyjskie poaostaly 
w  Grecji.

Co się dzieje w Niemczech?

Zna eziono platynę Hitlera

nu i Egiptu.
Egipt domaga się uprawnień ad­

ministracyjnych w  Sudanie.
Min. Bevin w  swoim czwartkowym 

przemówieniu w Izbie Gmin oświad 
czył, że Wielka Brytania gotowa Jest 
zmienić okupację w  Egipcie na przy­
jazny sojusz. Wielka Brytania goto­
wa jest przyjąć przedstawicieli Syrii 
i Libanu jako pośredników w  spo­
rze z Egiptem.

LONDYN (obsł. wł.) Premier e- 
gipski Nokraszi Pasza mówiąc o de- i 
cyzji oddania sprawy egipskiej do 
Rady Bezpieczeństwa oświadczył, że 
porozumienie egipsko - angielskie 
nie może być osiągnięte ze względu 
na dwa punkty, co do których oba 
państwa nie mogą się pogodzić.

1 Punktami spornymi są: 1. sprawa 
Wycofania wojsk brytyjskich s 
Egiptu; 2. otrzymanie jedności Suda-

nistrator Of Polish Forces under,
britlsh commande).

... ii ioop-Z. «<■ ' ■ ' !
Projekt przewiduje, że w sprawach 

dyscyplinarnych i administracyj­
nych stosować się będzie ustawo-' 
dawstwo polskie, które obowiązywa­
ło dnia 1 stycznia 1945 r. Brytyj­
ski dowódca otrzyma prawo prze­
lania swej władzy na inną osobę. 
Zasady jurysdykcji karnej nie zo­
stały w nowym wniosku zmienione.

Protest Polski
LONDYN (PAP). Charge d‘affaires . 

ambasady polskiej w  Londynie wy- ! 
stosował w  dniu wczorajszym notę 

l do ministra Bevina. Nota zawiera 
protest przeciwko projektowi usta- 

, wy o PKPR, stanowiącemu niewąt- 1 
pliwie naruszenie suwerenności pol- 

j skiej.

LONDYN (PAP). Jak wiadomo, 
brytyjski minister spraw wewnętrz­
nych Chuter Ede, zmuszony był dnia 
tO lutego wycofać wniosek zgłoszo­
ny w  Izbie Gmin w sprawie PKPR. 
Minister Ede zapowiedział wniesie­
nie nowego projektu w emodyfiko- 
wanej formie. Dnia 27 lutego br. 
ogłoszono urzędowo tekst nowego 
projektu brytyjskiego w  sprawie 
PKPR.

Projekt ten mało różni się od wy­
cofanego wniosku. Zawiera on po­
stanowienie, że oddziały polskie 
(Polish Forces) znajdować się będą 
pod dowództwem oficera brytyjskie­
go, dowódca ten będzie miał tytuł 
administratora oddziałów polskich 
pod dowództwem brytyjskim (admi-

1 . Brytania getewa zmienić okupację
i

E ą i f s t u
na f9jfsrM.9jii€ax.nąg so ju s m 4*

I W A R S Z A W A  (P A P )  Prezydent 
Rzeczypospolitej ob. Bolesław B ie­
rut w towarzystw ie szefa kance­
la r ii cywilnej ob. M ija ła  w izytowa. 
Główny Urząd Planow ania P rze ­

s trzen n ego  pizsy M in isterstw ie Od 
budowy.

Tematem był poŁa*
prac s dziedziny planowania p rze -; 
st.-zennego, obejmujący trzy szczeb- j 
le a. m ianowicie: plan. k ra jo w y ,: 
przykłady planów regionalnych o- j 

' raz przykłady planowania m iast i  •

I i zarządzenie ściągnięcia kontrybu- 
! ej i w łącznej kwocie 111 milionów 
' zł, itd .).

...na Leista
Ludwik Leiśt uznany został w in ­

nym, że: i
i 1) W okresie czasu od marca 19-10 
r. do 31 lipca 19U r. jako pełnomoc­
nik okupacyjnego gubernatora dy­
stryktu warszawskiego na m. st. 
W arszawę a następnie starosta 
m iejski brał udział w tym charak­
terze w organizacji przestępczej 
(tzn. w kierownictwie administra­
c ji niemieckiej tzw. Generalnego 
Gubernatorstwa).

j W  okresie od października 1939 
r. do 31 lipca 1944 r. pełniąc funk­
cję ko'ejno urzędnika adm inistra­
cyjnego następnie zaś od marca 
1940 r. pełnomocnika gubernatora 
na m. st. W arszawę i wreszcie sta­
rosty miejskiego w W arszaw ie, dzia 
łał na szkodę ludności cywilnej (na­
stępuje wyliczenie czynów i  zarzą- 
‘dzeń Leista).

...$l£isp*nfiera
Józef Meissinger uznany został 

winnym, że:
1) W  okresie czasu od 1 wrześ­

nia 1939 r. do 8 sierpnia 1945 r. (tj.
: do dnia zakończenia wojny z Ja ­

ponią), na obszarach Rzeszy N ie­
mieckiej, Rzeczypospolitej Polskiej 
oraz Japonii, brał udział w organi­
zacjach przestępczych SS i Gesta-

, ! » •  . . .
2) W  okresie od października 

1 1939 r. do końca października 1940 
i r. pełniąc funkcję komendanta po- 
j Iic ji bezpieczeństwa i służby bez-
pieczeńst wa na dystrykt warszaw­
ski kierował przestępną ich akcją, 
polegającą na dokonywaniu indy­
widualnych i zbiorowych zabójstw 

, osób spośród ludności cywilnej w  
, całym dystrykcie warszawskim, 

zwłasżeta w gmachu przy A l. Szu­
cha 25, na Pawiaku, w Palm irach
I  WWW m  i a J a u O  a ) i  \ f

uznany został również winnym do­
konywania czynów obejmujących 

'.bezpraw ne pozbawianie wolności, 
i deportowanie do obozów koncentra- 

. cyjnych, znęcanie się, prześladowa-

Prezydent Bzsszypospslite]
w Rlównym Urzędzie P .siewania Przestrzennego

W KRAJU
STOŁECZNA RADA NARODOWA

miasta Warszawy powzięła uchwałę, 
w której stwierdza, że sprawiedli­
wość dziejowa wymaga, by Traktat 
Poikojowy z Niemcami podpisany był 
w Warszawie.

I. GRINBAUM b. poseł na Sejm 
przybywa do Polski, jaiko przedstawi­
ciel Agencji Żydowskiej.

AMBASADOR R. P. WE FRANCJI 
SKRZESZEWSKI wyjechał z Paryża 
do Warszawy, w celu objęcia stano­
wiska ministra Oświaty.

!
ZA GRANICA

1 GRECJA. Rząd grecki wyaeiegowal
do Stanów Zjednoczonych specjalną 
misję, która ma poinformować przed­
stawicieli USA o sytuacji gospodar­
czej w Grecji. Tsałdaris zaprzeczył 
pogłoskom jakoby rząd grecki wyraził 
zgodę na zastąpienie wojsk brytyj­
skich, przebywających w Grecji prze* 
wojska amerykańskie.

DALEKI WSCHÓD. Przedstawiciel 
Vietnamu zwrócił się przez radio do 

, rządu francuskiego z propozycją po- 
, kojowego uregulowani* spraw fraa- 
Icusko -  vieSaamskich.'

Rząd yletnamsbi dor.taga się niepo­
dległości Wietnamu w ramach wspól­
noty francuskiej.

INDIE. Rząd Pendża u złożył dymi­
sję. Przewodniczący L&gi Muzułmań­
skiej komentując tą sprawę podkre­
ślił, że Muzułmanie domagają się nie­
podległego prfrstwa.

•

nie, zadawanie uszkodzeń cieles­
nych itp.

Daumego
Maks Daume uznany został w in ­

nym, że w okresie czasu od paź­
dziernika 1939 r. do 31 marca 1910 
r. jako podpułkownik i zastępca do­
wódcy 6 pułku'niemieckiej po lic ji 

: porządkowej w W arszawie brał u- 
' dział w kierownictwie przestępczej 
działalności tego pułku, polegającej 
na podżeganiu udzielania pomocy i 
dokonywanie indywidualnych i zbio . 
rowych zabójstw osób spośród l i d - ! 
ności cywilnej, w szczególności zaś, 
że osobiście nadzorował i k ie row a ł1 
akcją zamordowania w dniu 27 
grudnia w W a wrze k. W arszawy 
107 Polaków. Za czyny powyżej opi­
sane, z mocy odnośnych przepisów 
prawa, Najwyższy Trybunał Naro­
dowy skazał Ludwika Fischera na 
łączną karę śmierci i  utratę praw  
publicznych i obywatelskich, praw 
honorowych na zawsze. Takąż ea- 

j mą karę Trybunał orzekł w  stosun­
ku do Józefa MeLssingera i  Maksa 
Daumego.

Ludwik Leist skazany został na 
j karę łączną ośmiu la t więzienia i 
j pozbawienia publicznych i  obywa- 
i telskich praw honorowych na okres 
lat pięciu. Na poczet rzeczonej ka­
ry  Trybunał zaliczył Leistow i okres 
tymczasowego aresztowania od 
dnia 19.6 1945 r. do 5.3 1947 r.

(Dokończenie ze strony 1-ej) I
r. do dnia 20 października 1939 r . ; 
i od stycznia 1945 r. do 9 maja 1945 
r. na Obszarze .Rzeszy Nieinieckiej, 
zaś w międzyczasie na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej brał u- 
dział w organizacji przestępczej 
N S D A P , w której zajmował stano­
wisko kierownicze;

2) w okresie od 26 października 
1939 r. do stycznia 11145 r. jako usta­
nowiony z ramienia niemieckich 
władz okupacyjnych — szef, a po­
tem gubernator dystryktu warszaw­
skiego, brał udział w kierowni­

ctwie administracji niemieckiej, 
tzw. Generalnego Gubernatorstw a, 
stanowiącym organizację przestęp­
czą ;

3) w  wyżej podanym (pod pkt. 2) 
okresie eżasu, będąc zwierzchni­
kiem władzy administracyjnej na 
terenie dys ryktu warszawskiego, 
brał udział w dokonywaniu zbioro­
wych zabójstw osób spośród lud­
ności-cywilnej (następuje szczegó­
łowe wyliczenie wszystkich w tvm 
przedmiocie zarządzeń Fischera). 
Obejmują one m. in. zarządzenia 
represyjne po zabójstwie Igo  Syma, 
obwieszczenia o karze śmierci za 
opuszczenie Ghetta, zarządzenie o 
rozstrzelaniu 100 Polaków w odwet 
za zastrzelenie 1 Niemca itp.;

4) w opisanym powyżej charak­
terze, czasie i miejscu, działał na 
szkodę Państwa Polskiego oraz lud­
ności cywilnej (następuje wyszcze­
gólnienie czynów i zarządzeń F i­
schera, a m. in. zarządzenie o utwo­
rzeniu „ghetta", zarządzenia i u- 
tworzenia obozu praey w Treb lin ­
ce, zabór i wywiezienie z "Warsza­
wy w okresie pokapitulacyjnym 
mienia publicznego i prywatnego, 
sprawowania zwierzchniego nadzo­
ru od sierpnia do października 1944

i r. —  nad obozem Pruszkowskim,
' nakładania na ludność warszawską

H©wy firy fyp iii pr©i«Sst o PKPłl

Opłata »ltrematorpina«
B. „prezydent" Słowacji Ti- | 

•o jest cynikiem.
W czasie jego procesu paru- . 

szana była kilkakrotnie spra­
wa wywożenia Żydów z tere­
nu republiki słowackiej. Ży­
dów łych wywożono na spa- 

I lenie do oświęcimskich kre­
matoriów. Wiedzieli o tym 
wszyscy. „Nie wiedział tylko 
„dobrotliwy" Tiso, który w 
czasie swego procesu cynicz­
nie zezna!, że nie przypusz­
czał, iż Żydzi ci będą zamordo 
wani. Oświadczył on ni mniej 
ni więcej — tylko, że „Żydzi 
ci przez wywiezienie będą 
sabezpieczeni".

Jak się okazuje w  sprawie 
wywożenia Żydów pierwsze 
rokowania przeprowadził już 
b. premier Tuka, którego do­
sięgła już sprawiedliwość. 
Zawarł on z Niemcami „umo­
wę" na ekstradycje 80.090 oby 
wateli słowackich narodowo­
ści żydowskiej.

Szczytem cynizmu tej „umo­
wy" był fakt, że Niemcy usta­
lili „koszty" wywożenia Ży­
dów. Wprowadzili niejako tak­
sę „Krematoryjną". I rząd 
zdrajcy Tuki podpisał tę umo­
wę, na mocy której za wywie­
zienie te Słowacji jednego Ży 
da —  trzeba było zapłacić 
Niemcom 500 marek.

Ba, Niemcy byli nawet tak 
zapobiegliwi, że kazali sobie 
wypłacić z kas słowackich „za 
liczkę" na poczet należności 
za wywożenie Żydów w kwo- 
pie 100 milionów koron.

Reżim Tisy wydawał też 
Niemcom zbiegłych z niewoli 
niemieckich jeńców jugosło­
wiańskich i francuskich, wie­
dząc, że wydaje ich na pewną 
śmierć. ZG.

UkiuUa Na widewni
politycznej



ALBANIA
Ha amn do żyda
Sprawa A lb an ii wypłynęła po 

raz pierwszy na forum międzyna­
rodowe w  pamiętnych dniach na­
jazdu włoskiego, P o  raz drugi 
usłyszeliśmy o niej w  październiku 
1941 roku, , kiedy wojska włoskie 
wkroczyły na terytorium  Grecji. 
Na ustach wszystkich były wtedy 
takie nazwy, jak  port Ya lsna  czy 
też cieśnina Korfu .

A lban ia  i  cieśnina K o rfu  zno­
wu stała się głośna na eałym świę­
cie. Tym  razem jednak chodzi o 
katastrofę, jak iej uległy dwa kontr- 
torpedowce brytyjskie, które właś- 
aie w  cieśninie K o r fu  najechały 
aa miny.

W  dniu 11 stycznia naród albań- 
*ki obchodził pierwszą rocznicę 
powstania swej repub lik i ludotcej, 
proklamowanej jednomyślną u- 
ehwałą Zgromadzenia Ustawodaw- 
■zego kraju.

*Po wojnie
ciężk ie  były losy A lban ii. Ostat- 

uia wojna zmieniła kraj w  ruinę, 
miasta i  wsie legły  w  gruzach, a 
ludność musiała szukać schronie­
nia w  niedostępnych dolinach Czar 
aogóry.'

S traty gospodarcze A lban ii, w y­
rządzone je j przez okupantów, się­
gają cyfry 600 m ilionów dolarów. 
Chłopi albańscy, wegetujący w  gó­
rach, skazani by li na głód i nędzę. 
Zdawało się, że tylko cud potra fi 
uratować A lban ię od zagłady. P o ­
mimo to naród albański stanął 
zwartym frontem do odbudowy kra 
}u. N iem ałą w  tym rolę odegrała 
konstytucja, uchwalona w  marcu 
1946 roku. P o  paru miesiącach in­
tensywnej pracy odbudowano w 
•■>5% jedyny większy p o rt albański 
Reki.

Jednocześnie odbudowywano 
wszystkimi siłam i kopalnie rudy 
miedzianej, szyby naftoioe w Kncze- 
tcis i  cementownię w Skutari. W  
trakcie odbudowy znajduje się 5 zna 
aych w  całym kraju  kopalni boksy­
tu w Mem lisz. P lan  gospodarczy 
rządu albańskiego na roku 1947 
przewiduje odbudowę licznych lin ii 
kolejowych i zakładów przemy­
słowych.

W  dziedzinie roln ictwa A lban ia 
przeprowadziła doniosłą w  swych 
skutkach reform ę rolną, która zlik ­
widowała ostatecznie 160 wielkich 
gospodarstw rolnych i  rozdzieliła 
siemię między bezrolnych chłopów. 
W  jesieni 1946 roku zakończono od­

budowę JfiO nowych szkół. W  nieda 
lekiej przyszłości zostanie otwarty 
w  A lban ii pierwszy w je j h is to rii 
uniwersytet. W  stolicy kraju  T ira ­
nie powstał pierwszy w A lb a n ii te­
a tr.

W  roku 1945 ogłoszono w  A lban ii 
ustawę o powszechnym obowiązko­
wym nauczaniu. W  wyniku je j 
dziesiątki tysięcy dzieci albańskich 
uzyskało możność bezpłatnego nau­
czania, dzięki czemu zniknie wiecz­
nie nagminny analfabetyzm, który 
był dotychczas plagą A lban ii.

Kównież na polu szpitalnictwa 
nowa A lban ia  osiągnęła wielkie 
sukcesy. Przed  wojną na całym 
terenie A lban ii czynne były jedynie 
3 szpitale, obecnie jest ich 10.

W okresie wehy Anglia nie szczędziła ie] slow zachwytu, unosząc 
się nad bohaterstwem partyzantów albańskich

Dziś ta urna Anglia sprzeciwia się przyjęciu Albanii na cztonka ONZ...

Konflikt 
z Wielką Brytanią

A lban ii trudno obecnie prowa­
dzić samodzielną politykę. W  kra- 
już licznych zwolenników uzyskuje 
polityka Tsaldarisa, która zmierza 
do kompletnego uzależnienia we­
wnętrznej i  zagranicznej po lity­
k i A lban ii od Grecji. Ponieważ 
Grecja rości sobie pretensje do 
pewnych terenów przygranicznych 
A lban ii, ta ostatnia znajdnje się 
w  nader trudnej sytuacji i nara­
żona jest na ustawiczne incydenty 
graniczne.

A lban ia  leży blisko Polski. N ie  
na mapie, ale ze względu na iden­

tyczne metody, jak ie  stosuje dzisiaj 
W ie lka  Brytania do obu państw. 
W  okresie wojny włosko - greckiej, 
A n g lia  nie szczędziła A lban ii słów 
zachwytu, unosząc się nad bohater­
stwem je j partyzantów. P o  zakoń­
czeniu wojny ta sama A ng lia  sprze 
ciw ia się przyjęciu  A lban ii 
na członka Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. K on flik t między 
W ie lką  Brytan ią  a małą A lban ią  
narastał z każdym dniem, aż wresz 
cie wybuchł otwarcie z chwilą u- 
szkodzenia dwu kontrtorpedowców 
brytyjskich w  cieśninie Korfu . '

W ie lka  Brytania wniosła sprawę 
na forum  Bady Bezpieczeństwa, 
grożąc jednocześnie przekazaniem

Aligatory pływają po ulicach miasta Trynitad
Powódź odcięła od świata 12.000 ludzi w Boliwii

Pclacy odbudówuja Niemcy

0

Jak donoszą z B oliw ii, miasto 
Tryn itad  nawiedziła groźna po­
wódź. Wezbrane fa le  rzeki Mamo- 
ro toczą się przez ulice odciętego 
od świata miasta. W  mieście w y­
buchł popłoch, gdyż po ulicach mia­
sta płyną aligatory.

Ludność od trzech dni odcięta 
jest od dowozu żywności. Ponieważ 
lotnisko stoi pod wodą, samoloty 
nie mogą lądować 12.000 ludzi znaj­
duje się w  w ielkim  niebezpieczeń­
stwie. Argentyna, Peru  i  Chile wy­
słały samoloty ratunkowe, które 
krążą nad miastem. Ponieważ 
deszcze nie ustają —  przeto usta­
wicznie notuje się przyhór wód.

i Zerwanie mostu na Renie
Płynące na Benie kry zerwały je ­

den z  w ielkich mostów reńskich ' 
pod Neuwied.

W e Francji 50% zasiewów 
pszenicy wy marzło

Jak sygnalizują z F rancji, ostra 
zima wyrządziła w ielkie szkody w  
zasiewach ozimych. Około 50 proc. 
zasiewów pszenicy całkowicie wy- 
marzło.

..A w Belgii aż 75 proc.
Klęska mrozów dała się też we 

znaki rolnictwu belgijskiemu. Oko­
ło 75 proc. zasiewów jesiennych 
pszenicy całkowicie wy marzło.

Minister odbudowy kraju Szlez- 
wik-Holsztyn oświadczył, że uchodź­
cy, a wśród nich i Polacy, którzy po 
zostaną w  Niemczech, będą mogli u- 
biegać się o obywatelstwo niemiec­
kie.

Równocześnie w  Muenster w  bry 
tyjskiej strefie okupacyjnej użyto 
do robót przy usuwaniu gruzów- 

Polaków, Ukraińców i Łotyszów\ 
Prasa niemiecka pisze z nieukrywa-

Zestawlenie takich dwu faktów 
boli. Boli nas tym bardziej, że nie 
możemy zrozumieć, że znajdują się \ 
Polacy, którzy za drobne wynagro- 1 
dzenie godzą się uprzątać gruzy w  
miastach niemieckich ku n ieukry-; 
wanemu zadowoleniu i  satysfakcji , 
Niemców. Boli nas, gdy widzimy j 
ruiny naszych miast, które odbudo--
wywać musimy własnymi dłońmi, 
podczas gdy 100 Niemek z  łopatami 

nym zadowoleniem, że najemnicy c i ' w  ręku przechadza się po ulicach 
pracują ciężko, a robota ich daje do- , Wrocławia, marnując tylko czas. W  
skonałe wyniki. Należy dodać, że nawiasie należy dodać, że ulica ta 
praca odbywa się pod kontrolą i za jest jedną z najmniej używanych 
wynagrodzeniem niemieckim. j ulic na Sępolnie, podczas gdy ru -i

Idąc wczoraj ulicami -Wrocławia, chliwe ulice w  śródmieściu toną w  i 
spotkałem kolumnę roboczą N iem -, zwałach śniegu i błocie, 
ców, składającą się w  959/o z  kobiet j  Oni się nie śpieszą. Poco? I  tak ; 
Kolumna ta zajęta była usuwaniem pojadą do Niemiec, uprzątniętych 
śniegu z  jednej z bocznych ulic Wro j tymczasem rękoma Polaków. Swoją 
cławia. Pomimo, że liczyła ona 100 i jednak drogą wolelibyśmy, aby ci 
osób, ulica długości ca 60 ni. czysta „Polacy" skorzystali z apelu mini- 
była od śniegu, po kilku godzinach, j stra odbudowy Holsztyna i czym prę 
Podczas pracy Niemki z ożywieniem j dzej postarali się o niemieckie oby- 
rozmawiały, jadły i przechadzały się j watelstwo.
wzdłuż ulicy. t .pisku

całej sprawy Międzynarodowemu 
Najwyższemu Trybunałowi, ponie­
waż ma ona, według oświadczenia 
W ielk ie j Brytanii, charakter praw ­
ny. Jednakowoż na jednym z ostat­
nich posiedzeń Bady Bezpieczeń­
stwa, delegat A lban ii Kapo zaprze­
czył zarzutom  W ie lk ie j B ry ta n ii, 
jakoby A lban ia  zaminowała cieśni­
nę Korfu . A lban ia  dopatruje się 
w tym prow okacji G recji. Kapo w 
dalszym ciągu zapytał, dlaczego 
O NZ nie przedsięwzięła żadnych 
kroków po otrzymaniu albańskiej 
skargi na W ielką  Brytanię, zgło­
szonej w dniu 29.X. ub.r. na ręce 
generalnego sekretarza ONZ, zaś 
skargę angielską na Albanię, zgło­
szoną 16 stycznia b.r. przekazano 
niezwłocznie Badzie Bezpieczeń­
stwa. Oświadczenie to rznea bar­
dzo ujemne światło na O.R.Z. i  do­
wodzi, że stoi ona dalej na siraży  
interesów mocarstw, nie stosuje na­
tomiast żadnych kroków w  obronie 
małych państw. Jak się obecnie 
okazuje, okręty brytyjskie k ilka­
krotnie naruszały suwerenność A l ­
banii, wpływając na je j wody tery­
torialne pod pretekstem ich rozm i­
nowania, a w  dniu 25.X. samoloty 
angielskie przeleciały nad terytor­
ium albańskim. Delegat Kapo ze­
znał jeszcze, że W ielka Brytania 
zażądała od A lban ii przyjęcia 1500 
angielskich oficerów  rzekomo do 
nadzoru nad dostaicami U N R R A . 
N a marginesie należy zauważyć, że 
A lban ia  nie otrzymała dotychczas 
żadnych godnych uwagi dostaw s 
T7NBBA, pomimo, że działalność 
tej organizacji skończyła się już 
przed dwoma miesiącami.

Jak świat światem w  sporze mię 
dzy muchą a lwem nigdy jeszeze nie 
w ygrała mucha. W ydaje się nam 
jednak, że ostatnia wojna toczyła 
się właśnie w  obronie małych 
państw przeciw  przemocy państw 
wielkich. A lban ia  swoją postawą 
i  walką w  czasie ostatniej wojny 
zasłużyła na lepszy lo  M ały kraj, 
zgubiony w  górach niespokojnego 
półwyspu bałkańskiego, ma także 
prawo do samostanowienia o swo­
ich losach. Z  powodu niewyjaśnio­
nej katastrofy dwu brytyjskich 
kontrtorpedowców nie wolno niko­
mu grzebać niepodległości narodu, 
który już ód 1938 roku walczył 
wszystkim i dostępnymi środkami 
przeciw faszyzmowi, zalewającemu 
całą Europę.

A lban ia  ma także prawo do ży­
da . L.G.

Sylwetki współczesnych

Pułkownik Carlson
Szpieg—bojownik o demokracje

28-go października 1946 r. pisma 
kalifornijskie zamieściły notatkę o 
wyłonieniu przez klub demokratów 
w  San Diego kandydaturę płk. E- 
ransa Carlsona na senatora Stanów 
Zjednoczonych z okręgu Kalifornia. 
Płk, Carlson nie zgodził się na tę 
propozycję, tłumacząc swoją decy­
zję niemożnością zwolnienia się ze 
służby wojskowej.

Zaciekawieni tym dziennikarze 
postanowili zbadać, kim jest ów 
człowiek. Okazało się jednak, że 
płk. Carl3on należy do rzędu tych 
ludzi, z którymi najtrudniej prze­
prowadzić jest jakikolwiek wywiad.

Płk. Carlson jest przedstawicie­
lem nowego prądu, który rozdwajać 
zaczyna stronnictwo demokratów. 
Jest on człowiekiem czynu i jako 
taki dąży do zaprowadzenia w  Sta­
nach Zjednoczonych realizmu ży­
ciowego.

W  szesnastym roku życia uciekł 
* domu i zgłosił się do wojska, gdzie 
pełni służbę do dziś. W  1919 roku 
rozpoczęło się jego prawdziwe ży­
ciowe wykształcenie. Przebywając 
W Szanghaju, pełnił on służbę ofi­
cera wywiadu pułku na tym tere­
nie. Stwierdził on słusznie, że jako 
oficer wywiadu powinien wiedzieć

cośkolwiek o kraju, w  którym prze­
bywa. Postanowił poznać ludzi, o- 
byczaje, kulturę i prądy polityczne 
Chin. Przez 11 lat przebywał on w  
Chinach. Był to jedyny Ameryka­
nin, który podżega! do bontu i kie­
rował ruchem oporu biednych 
warstw Chińczyków w  walce z mię­
dzynarodowymi i krajowymi reki­
nami finansowymi.

W  1930 roku Carison zażądał prze 
niesienia do'Nikaragui.

Pik. Carlson chciał za wszelką 
cenę współpracować z ludem. Ob­
jął funkcje naczelnika gwardii na­
rodowej. Jego bezpośrednie stosun­
k i z przedstawicielami ludu i za­
żyła współpraca z ruchem robotni­
czym w  Nikaragui’ to drugi rozdział 
jego socjo-ekonomicznego wykształ­
cenia. W  niedługim czasie miano­
wany został szefem policji miasta 
Nikaragua. Pozostając na tym sta­
nowisku, Carlson postanowił za­
skarbić sobie zupełną w iarę w  sie­
bie szarego człowieka. Demonstra­
cyjnie ukazywał się on tubylcom, 
że ani bogaci, ani dobrze urodzeni 
nie są jakąś extra-klasą, dla której 
ustanowić należy odrębną sprawied­
liwość.

Takim podejściem do sprawy Carl

son stworzył niebywały precedens 
w  życiu tego małego państewka.

A le  i na tej funkcji nie przebywał 
on długo. Jeszcze przed zakończe­
niem kontraktu z władzami policji 
zrezygnował on z funkcji szefa po­
licji w  tym mieście, a objął sta­
nowisko głównego sędziego i do­
radcy prawnego najuboższych lu­
dzi. Po raz pierwszy w  Nikaragui 
człowiek ten przeżył najpiękniejszą 
chwilę w  swoim życiu. Jeden z mu- 
rzynów powiedział mu wprost: 
„Pan jest jedynym człowiekiem’*, 
który nam wierzy". Carlson odparł 
na to: „W ierzę głęboko w  rozwój 
demokracji i możliwość zaufania lu 
dziom pracy".

SZEF W YW IAD U  W SZANGHAJU 
Carlson powrócił do Chin 

i objął funkcję szefa wywiadu w  
Szanghaju. Podczas swojego pierw­
szego pobytu w  Chinach, Carlson za 
jął się studiami życia politycznego 
Chin, a szczególnie historii powsta­
nia rządu Koumintangu. Dlatego o- 
becnie na własną prośbę przeniesio­
ny do Pekingu, gdzie otworzyły się 
przed nim możliwości bezpośrednie­
go obserwowania Chińczyków.

Carlson rozpoczął studia nad kul­
turalnym i historycznym rozwojem 
organizacji chińskiego ludu robotni- 

j czego. A le  nie tylko sam pragnął 
j poznać Chiny. Chciał on również 1 
! dążył do tego, by mała grupka oby­
wateli amerykańskich, którzy tam 

i przebywali, zwróciła również swo- 
l je zainteresowania w  kierunku prak 
tycznego dokształcania sie.

W  listopadzie 1936 roku Carlson 
pełnił funkcje komendanta specjal­
nej straży prezydenta Roosevelta, 
w  Warm Springs. W  tym to okresie 
zyskał on pełną sympatię prezyden­
ta i  zaufanie najwyższych władz 
amerykańskiego wywiadu. Mało ko­
mu było wiadomo, że Carlson był 
specjalnym mężem zaufania Rocse- 
Yćlla dla spraw polityki amerykań­
skiej na Dalekim Wschodzie. W  1937 
roku pełnił on funkcje szefa wywia 
du amerykańskiego na tym terenie, 
szpiegując zarówno Japończyków, 
i Chińczyków, jak również i poczy­
nania firm  amerykańskich na tym 
terenie. Raporty ze swych spostrze­
żeń przesyłał bezpośrednio do Bia­
łego Domu,

W czasie swojego trzeciego poby­
tu w  Chinach, Carlson był obser­
watorem armii chińskich w  czasie 
walk o Nankin i Ilankou. Z własnej 
inicjatywy przebył on ponad 5 tys. 
kilometrów z  oddziałami komuni­
stycznych wojsk chińskich poza li­
nie japońskie w  północnych Chinach 
i Mongolii. Był on wówczas jedynym 
zagranicznym obserwatorem wojsko 
wym, który studiował taktykę i me­
tody szkolenia najsłynniejszych od­
działów partyzanckich. Podpatrzone 
metody wprowadził on w  zastoso­
wanie do taktyki wojennej oddzia­
łów  amerykańskich.

ORG ANIZATO R PRZEM YSŁU
W lip cu 1940 roku powrócił do 

Chin po dłuższym wypoczynku w  
Stanach Zjednoczonych, by zająć 
się zorganizowaniem przemysłu wo

jennego w  Chinach Ceati-amyeil. 
Niezależnie od tego Carison prze­
prowadza wywiady z Czang Kai 
Szekiem i komunistami, donosząc o 
tym bezpośrednio prezydentów’ Roo 
seveltowi.

W  1941 roku wyjechał on nagle do 
Singapore, by tam organizować Bry 
tyjczyków do walki z japońskimi a- 
gresorem. Z chwilą wybuchu woj­
ny amerykańsko-japońskiej płk.
Carlson był dla Japończyków nie­
uchwytnym organizatorem walk par 
tyzanckich na wyspach ocenau Spo­
kojnego.

Za specjalne zasługi, położone nad 
reorganizacją specjalnych oddzia­
łów  desantowych pik. Carlson otrzy 
ma! bodajże wszytkie dostępne d’ a 
wojskowego odznaczenia amerykań­
skie.

Nie jest faktem oderwanym, że 
cziowiek o tak głębokich przeży­
ciach mógłby wnieść do senatu Sta 
nów Zjednoczonych nowe nieznane 
wartości jako ekspert spraw życia 
na Dalekim Wschodzie i centralnej 
Ameryki. Znał on przede wszystkim 
dokładnie sprawy ludzi, którzy 
mieszkają na tych terenach. Jest on 
ekspertem podstawowych zasad wie 
dzy m litamej jak również i bojow­
nikiem o demokratyzację wojska. 
Płk. Carlson posiada głęboką i realną 
wiedzę o świeeie, w  którym obecnie 
żyjemy i najgłębszą wiarę w  po­
stęp demokracji, nawet wśród najniż 
szych plemion ludzkich.

J.
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Na Węgrzech brak będzie owoców
Na Węgrzech niebywale surowa w ielkim  eksporterem owoców. Wie- 

zima poczyniła spustoszenia w sa- j ie drzew na skutek oblodzenia ma 
dach. Jak wiadomo, "Węgry były połamane gałęzie.



1939 1946 1947
Za buty

Masłem 6.66 17.14 62 50
Wieprzowiną 20.— 33.30 147.70
Wołowiną 40.— 75.— 192.30
Mlekiem

(w htr.) 100.— 300 — 833.—
Żytem 111.— 200.— 1.388.—
Za pług
Masłem 6.66 4.28 6.23
Wieprzowiną 20__ 8.S3 14.70
Wołowiną 40.— 18.75 19.23
Pszenicą KI!.— 43___ 69___
Owsem 100.— 68.— 131.—

Za wóz na oponach
Żytem 2.777 1.304 3,888
Pszenicą 2.003 805 1944
Wieprzo­

winą 500 176 411
Masłem 163 85 175

NOTATNIK KRAJOWY

Nr. 61 Str. 4

CO PISZA INNI

Esżysg cen
„Gazeta Ludow a" omawia „no­

życe cen“ . D ziennik ten twierdzi, 
że ceny artykułów przemysłu- '  
ti ych podniosły się w o wiele wyż­
szym stopniu, n iż ceny płodów  
rolniczych. Według obliczeń „Ga­
zety Ludowej"  producent ro lny  
m usiał p łacić za wyroby przem y­
słowe (w  k g ) :

‘ U jry  powyższe świadczą jed­
nak, że o ile chodzi o wyroby ta­
kie jak  pług — - koniunk­
tura dla producenta wiejskiego w 
porównaniu z rokiem  1939 raczej 
się poprawiła.

Baw/ tyj! Po!aIfa
„K u r ie r  Codzienny"  omaicia 

problem  osadnictwa na Z iem iach  
Odzyskanych. Dziennik stw ier­
dza, ze na Zachodzie skończył się 
okres tymczasowości i chaosu, 
K o ir i przybysze zaczynają wra­
stać w ziemię śląska. Pow staje 
coraz więcej warsztatów pracy, 
nieraz takich, jak ich  dotychczas 
nie mieliśmy.

C i spod Lwowa i  c i z Opol­
szczyzny znajdują wspólny język. 
Odmienne kultury  j obyczaje, 
zmieszane we wspólnym sąsiedz­
kim  współżyciu w małżeństwach, 
dadzą niew ątpliw ie w sumie no- 
n~y typ człowieka - pioniera Ś lą ­
skich Ziem  Odzyskanych.

Akeja siewca
R zeczp osp o lita " zwraca uwa­

gą na jeden z najważniejszych 
problemów naszej gospodarki. 
Jest to akcja siewna, w k tóre j w 
tym roku nie możemy już liczyć 
na pomoc U N R R A .
Zrozumiałe jest, ie w tej ważnej, 

i wielce odpowiedzialnej pracy wiei 
nie maże być osamotniana. Specjalnie 
zwracamy tu uwagę na Ziemie Odzy­
skane I tereny przyczółkowe. Zarówno 
ze strony wfcdz państwowych. Jak i 
ze strony ezjnnika społecznego pożą­
dana jest tam pomoc 1 to w grani­
cach maksymalnych możliwości. Nie­
mniej waśr.e jest, by pomoc ta przy­
szła w porę, doświadczenia roku u- 
biegłego wykazały bowiem, iż wiei* 
potknięć w naszej goapodarce rolnej 
wynikło właśnie ze spóźnionych decy­
zji lub niedotrzymanych obietnic. Tak 
że w tym roku, zwłaszcza w okresie 
wiosennym, nie spodziewamy się by­
najmniej cuda. Zadanie, jakie nas cze 
ka, jest bez porównania większe, nii 
P&przednio, gdyż postawiliśmy sobie 
za punkt honoru likwidację odłogów. 
Walka z nimi nie jest łatwa. Toteż bł 
lansując nasze dętych czasowe osiągnię 
eia w okresię przygotowawczym, raa- 
śmy zapytać: czy podołamy zadaniu?

W  odpowiedzi na to pytanie 
R zeczp osp o lita " oblicza, że zie­
mie Po lsk i Centra lnej po otrzy­
maniu 150 m ilionów  kredytów  
zdołają pomyślnie przeprowadzić 
akeję siewną, co dałoby około 8 
m ilionów  hu. N a  Ziem iach Od­
zyskanych y ian  wiosenne/ akcji 
siewnej obejm uje l.COo.Owi ba go­
spodarstw osadniczy; n i J M  009 
ha w m ajątkach państwowych. 
D la  a kcji siewnej potrzeba tu  
62.060 ton ziarna i  100.00) ton  
ziemniaków. Ponadto potrzeb­
na jest pomoc na zakup Nasion, 
nawozów sztucznych i wynajem 
traktorów . Jak  stwierdza „Rzecz­
pospolita " ,  sprawa zaopatrzenia 
w nawozy przedstawia się dość 
słabo, gdyż zamiast 60i).0Ó0 ton  
możemy dać wsi 250.900 ton. Jed­
nakże juz w maren nawozy s-g ucz 
Hf? będą dostarczone wsi. Ne Z ie ­
miach O ł yskanych niepokojąco 
p.- -t dx}:! .r ia się sprawa trakto  
rów- N ie otrzymano dotychczas 

,,lf ,-rltl„ nf traktorów , 
luk i; -.nr - :„izi obawa, ie  około 
dJdKi traktorów  w czasie akcji 
siewnej yoz-jslanie *e gam ach.

z. a.

worków z pocztą z Ameryki, s czego
dzienn-ie rozdziela się zaledwie po 
200 — 250 worków. Siatek „Bole­
sław" wiezie daLsze 7.500 worków 
poczty z Ameryki.

ZARZĄD GŁÓW NY Towarzystwa 
ł Przyjaciół Żołnierza rozpoczyna już 
akcję wielkanocną pod hasłem: „Pod 

! każdą strzechą polską — w każdym 
domu polskim, będzie gościem na jaj­
ku wielkanocnym — nasz obrońca — 
Żołnierz Polsku". Towarzystwo wy- 

 ̂dało naklejki po 10, 20, 50 i 100 zł.

j W  ELBLĄGU ukończono odbudowę 
i tamtejszej elektrowni. Dotychczas mia 
sto to nie posiadało ani gazu ani e- 
łektryczności.

i
W B tt fS S t  ł.AUlł.NłJR ŁIiS«'OE. 

TU v; ch fntrbl: -iC-7.d ł do 
na fnskieaae statku h t > « ę. j 
tanie". Ładunek wyniósł 217 ton

l
sto.

ło izbic tego mostu robotnicy wyrąbu­
ją lód. Lewy brzeg Wisły jest już czę 
ściowo uwolniony od lodów .Zrąbane 
bosakami kawały kry spływają w dół 
rzeki. Saperzy rozpoczęli już wysadza 
nie lodów.

! Z  CAŁEGO KRAJU nadchodzą przy 1 
kre wiadomości o wandalizmie miesz­
kańców, którzy na skutek braku wę­
gla ścinali drzewa owocowe, by palić 
w piecach. Wiele zabudowań uległo 
też rozbiórce. V/ Sanoku wydęto na ' 
cele opalowe, piękne brzozy i rzadkie 
okazy srebrnych świerków. W okoli- j 

i cach Kłodzka rozebrano wiele za bu- j 
dewań i wycięto sporo drzew

W ZATOCE Puckiej pod lodem za­
uważono olbrzymie ław-.ee dorszy. Na i 
Żuławach zwiększył się połów <*czu~ 
paków

Vt - ilA tł.W .Y N .tiłi l . ó o ż iu i  i i  .t- 
ży Ał wngćitnw paczek d t:v ery hań­
ska oh Sina id nie *,» tem ateaka 3.000 1

DO WIĘZIENIA MOKOTOWSKIE­
GO w Warszawie, przybyła specjalna 
Komisja Prokuratorska, Warszawskie­
go Sądu Okręgowego, która rozpoczę­
ła przygotowania pierwszych nakazów 
zwolnień. Przybycie Komisji wywoła­
ło żywą radość wśród więźniów. Pier- I 
wszy transport zwolnionych więźniów I 
wyszedł na Wolność wczoraj, w go­
dzinach popołudniowych. Przed wię­
zieniem mokotowskim oczekiwały zwoi 
oionych rodziny.

NA POSIEDZENIU Miejskiej Rady 
Narodowej w Warszawie postanowio­
no nagły wniosek o mobilizację lud- , 
ności Stolicy do walki ze śniegiem.! 
Wyłoniono komisję, która w perozu- s 
mieniu z partiami 1 organizacjami ! 
młodzieżowymi rozpocznie akcję o - ' 

czysrezania ulic Warszawy ze śniegu.
NAWRÓT MROZÓW «tó»mął w War

<S W i il Sb powodzi.
Je*bip.izze pc-łmr: twwej grzimści sko-

-P® toffałw z a g r a ie  .nusium , tw łasa- 
cza mostowe wysukowo&iwui Woioo-

KRONIKA
KULTURALNA

BIBLIO TEKA SZKOŁY GŁÓW ­
NEJ HANDLOWEJ w Warszaw e, 
licząca ponad IGO tys. tomów, jest 
pod wzg.ędem wielkości drugim w  
Europie (po bibliotece londyńskiej), 
a pierwszym na kontynencie księ­
gozbiorem ekonomicznym. Bibliote­
ka SGH posiada bogato zaopatrzoną 
czytelnię czasopism fachowych z 
dziedziny ekonomii.

12 NOWYCH DOKTOR0W  pro­
filowano na Uniwersytecie War­
szawskim: 1 na wydziale teologii 
katolickiej, 1 na wydziale prawa.
5 na wydziale lekarskim, 2 na wy­
dziale humanistycznym oraz 3 r.a 
wydziale matematyczno -  przyrodni­
czym.

MUZEUM DZIECI W RZESIŃ­
SKICH powstaje we Wrześni w  
gmachu historycznej „zkoiy. W mu­
zeum będą umieszczone dokumenty 
t okresu niemieckich prześladowań 
szkolnych.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD F IL ­
MOWCÓW W ĄSKOTAŚM OW YCH 
odbył się w  Lodzi przed tygodniem. 
Klub Filmowców Wąskotaśmowych 
Z centralą w  Łodzi posiada oddzia­
ły w Warszawie, Krakowie, Często­
chowie. Gdańsku, Gdyni, Gliwicach, 
Kielcach oraz Lublinie ; zrzesza obe 
cnie ponad loon crbmkńw

W B R AZYLII O nB W .T  SIĘ PO­
K A ZY  polskich ' ‘ ‘ kometra
Łowę h Film*' m ety
«  ł»* vt_hylr>' - wjj x  stro- I
oj* -połeczirf - , ^iiv o * „ z v : • i f

pop. Przez pewien czas 1 ta 
prymitywna drukarenka zawia 
dła i „Kurier Szczeciński" wy­
syła! samolotem materiał do 
Poznania, aby tam drukować 
przez kilka tygodni numer.

Cbzcnie „Kurier Szczeciń­
ski", nasz bratni organ uad 
Odrą — otrzyma! własną dru­
karnie, iepiej już technicznie 
wyposażaną. Dziennik zmieni! 
też dzięki temu swą szatę zew 
nętrzną, dając dobry układ 
graficzny. Miła winieta zdobi 
kolumnę wiadomości szczeciń­
skich.

Z okazji tej przesyłamy % 
nad górnej Odry pozdrowienia 
dia kolegów, którzy tak jak 
my, ciężko borykają się z 
przeciwnościami technicznymi 
nad Dolną Odrą.

Z.G.

„Kurier Szczeciński" —  naie 
żąey do „czytelnikowskiej" ro­
dziny prasowej boryka! się od 
samego swego początku ist­
nienia z olbrzymimi trudno­
ściami technicznymi. Szczecin 
jeszcze płonął gdy redaktor 
naczelny tego pisma Halski 
przybywszy z Poznania — zmo 
foiiizował drukarzy niemiec­
kich i kazai im znosie z trzech 
drukarni czcionki, by wydać 
pierwszy numer polskiego pi­
sma w  Szczecinie.

Potem pracowano przy po­
mocy jednego linoiypu, na kto 
rym składa! linotypista nie­
miecki, sylabizujący powoli 
polski tekst. „Kurier Szczeciń­
ski" był też swojego rodzaju 
unikatem w  naszej prasie, 
gdyż ukazywał się na łaaszyr.is 
płaskiej, tak iż numer trzeba 
było zamykać już o gadzinie 5

„Kurier Szczeciński”
we własnej drukarni

trudnych warunkach atmosferycz­
nych. gdyż trzeba było przedzierać 
się przez metrowe zaspy śnieżne. Po 
14 godzinnej akcji paoł -„Smok" a 
kilku bandytów ujęto żywcem. 
„Ogień" nie wpadł jeszcze w sieć.

W dniu 24 lutego przeprowadzono 
drugą akcję. „Ogień" (prawdziwe naz 
wisko Kuras) przeniósł się tymczasem 
do wsi Ostrowsko pod Nowym Tar­
giem. Do wsi tej dotarła grupa opera­
cyjna pod komendą kpt. Suchego. 
Przez pięć godzin trwała wałka. Ban­
da wycofywała się z jednego domu do 
drugiego, broniąc się granatami ręcz­
nymi. W  kilku chatach wybuchł po­
żar.

O świcie „Ogień" ukrył się na stry­
chu jednego z domów. Dom otoczono 
i wezwano przywódcę bandy do pod­
dania się. Przed chatę wyszła tylko 
Irena Olszewska, znana jako „Han­
ka". która oświadczyła, że jest tylko 
sama w domu. „Kanka" znana była 
jako iączniczka Kurasia.

Wówczas sierżant Baradziej zgłosił 
się jako ochotnik i oświadczył, że wy­
prowadzi ^bgnia1 z domu. W chwili 
kiedy sierżant zjawił się na strychu 
— Kuras usiłował popełnić samobójst­
wo. Ręka mu jednak zadrżała, strzał 
był niecelny i kula zraniła tylko Ku­
rasia w głowę. Sierżant przyskoczył 
do „Ognia" i wyrwał mu broń z ręki. 
W czasie walki zostali zabici czterej 
członkowie bandy. Padło dwu żołnie­
rzy Korpusu W. Bezpieczeństwa Wew 
nętrzn-ego. Zdobyto 3 automaty, 1 lek­
ki karabin maszynowy, 5 pistoletów.

W chwili gdy ekspedycja z ujętym 
„Ogniem" ukazała się na ulicach No

Jak donosiliśmy, słynna banda tert" 
rystyczna „Ognia", która była postra­
chem spokojnej ludności Podhala 
(gdzie pokutuje jeszcze kompleks ,ja -  
tiosikowy") została zlikwidowana przez 
Władze bezpieczeństwa, a sam „Ogień*'* 
W czasie obławy, zmarł w szpitalu. 
Obecnie krakowski „Naprzód" przy­
niósł szczegóły rozbicia tej bandy. i

Akcja przeciwko bandzie „Ognia" 
rozpoczęła się w nocy z 17 na 1S lu­
tego. Grupa operacyjna Wojsk Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego pod dowództ­
wem kpt. Dworakowskiego ruszyła w 
rejon góry Turbacz, stanowiący sie- ' 
dzibę' bandy.

W tym czasie „Ogień" zeszedł w 
doliny, aby dokonać kilku napadów. ! 
W swym gnieździe górskim pozosta­
wił ,.szefa sztabu" Józefa Srała, no- i 
azącego pseudonim „Smok".

Obława odbywała się w niezwykłe___  I

przez „zieloną granicę".
I Mamy też i gości zza Sanu. Mia­
nowicie w Tatrach pojawiły się ry­
sie, których nie obserwowano tam 

i od 40 lat. Rysie prawdopodobnie 
1 przywędrowały zza Sanu ze wschod­
nich Karpat.

Pojawienie się „grubej zwierzyny" 
w Tatrach wywołało wieiką sensa­
cję wśród leśników tatrzańskich.

Kto pojeijzie 
aa Targi Praskie?

Kto pojedzie na Targi Praskie ra­
dzimy mu przeczytać następującą
notatkę:

Biuro Wiosennych Targów Pras­
kich, które odbywać się będą od 14 
do 23 marca br. otrzymuje już obec­
nie liczne zgłoszenia interesantów 
zagranicznych. Dyrekcja Targów za­
pewniła już dla gości zagranicznych 
2000 łóżek w hotelach praskich. Dal­
sza poważna lierba interesantów za 
granicznych przyjeżdżająca na wio­
senne Targi Praskie do Pragi może 
być ulokowana v mieszkaniach pry 
watnych tak, ze pod tym względem 
nie będzie żadnych trudności.

Przybywający z zagranicy otrzy­
mują na legitymację targową 5O0/* 
zniżki na kolejach czechosłowackich.

wego Targu, ludność zgotowała spon­
taniczną manifestację na cześć żołnie­
rzy, którzy uwolnili Podhale od groź 
nej zmory.

(ski.).

KONIEC „OGNIA”
Szczegóły obławy wśród zasp śnieżnych

Po raz pierwszy od czasu zakończę 
nia działań wojennych w naszych j 
Tatrach koło Zakopanego pojawił się
niedźwiedź: Miś przeszedł do nas
prawdopodobnie z czeskiej strony, j

r

M A R E K  ma trudności w nauce...
może mu p r z e j ś ć  z pomocą

-  .PRZYJACIEL.
TYGODNIK DLA STARSZYCH DZIECI 

Cena egz. zl. 10.- ID pFeBUIBPSlSfi l U B A l e  ZL K9.-

Przez »z‘eIoną granicę*

Odwiedziny czeskiego m kiq 
e m j Z . u E * G S * u n e m

wyrażają głębokie przekonanie, że 
wykonanie amnestii spotęguje współ 
ny wysiłek całego społeczeństwa dia 
dobra Polski i dla utwierdzenia De­
mokracji.

Zarazem zebrani zwracają się z 
gorącym apelem do pozostających 
jeszcze za granicą rodaków, aby wró 
ciii do Kraju, do czekających na nich 
warsztatów pracy". J.G.

zwołanym przez Komisję Populary­
zacji Prawa przy Sądzie Apelacyj­
nym m. Wrocławia, wyrażają praw­
dziwą radość z powodu uchwalenia 
przez Sejm Ustawodawczy ustawy o 
amnestii, która daje możność włą­
czenia się do realnej pracy nad wy­
kuwaniem lepszej przyszłości Polski 
wszystkim tym czynnikom, które do 
tychczas szły błędną drogą. Zebrani

we podziemie, pozytywem zaś zwy­
cięstwo demokracji w  wyborach. 
Faszyzm po zwycięstwach zapełnia 
więzienia, demokracja w  takiej chwi 
li pragnie je opróżnić 

Prokurator Gajewski omówił stro­
nę prawną i techniczną ustawy. W y­
mienił przestępstwa A  osoby, które 
są od dobrodziejstwa amnestii w y­
łączone oraz omówił szczegółowo wy 
padki podpadające amnestii. Zazna­
czył, że ustawa odnosi się przede 
wszystkim do podziemia, które po­
winno się ujawnić w  terminie dwu 
miesięcznym.

Zanotowano już wiele wypadków 
ujawnień w  kraju i 5 we Wrocła­
wiu. .

Po przemówieniu prokuratora ze­
brani przyjęli przez aklamację na- ' 
stępującą rezolucję:

„Obywatele miasta Wrocławia, ze­
brani w  dniu 3 marca 1947 r. na 
Wielkim Zebraniu Informacyjnym,

MiaiMiie 3 nowycii j
Biskupów polskich

(K-i.). Oic:zc Sw. mianował trzech 
Rowyeh Biskupów polskich: Biskupa 
Jedw.ibskiego Franciszka — sufraga- 
nem w Poznaniu; Biskupa Rydzewskie 
go Pawła — sufraganem w Łomży i 
Biskupa Pękala — sufraganem w Tar­
nowie.

W sali Teatru Miejskiego odbyło 
gię wczoraj wieczorem wielkie ze­
branie informacyjne z okazji uchwa 
lenia amnestiL Zagaił je Prezes Są­
du Apelacyjnego Antoni Oibromski. 
Do prezydium powołał wojewodę 
mgr. Piaskowskiego, B-pa Milika, 
przedstawicieli !VRN i MRN, partii, 
sądownictwa, organizacji społecz­
nych wojska i władz bezpieczeń­
stwa. Na całość zebrania złożyło «ię 
przemówienie wojewody Piaskow­
skiego i przemówienie dra Wiktora 
Gajewskiego, prokuratora Sądu Ape­
lacyjnego, oraz odczytanie rezolucji.

Przemówienie wojewody Plasków- j 
skiego miało charakter polityczny. 
Mówca stwierdził, że na powstanie \ 
aktu amnestii wpłynął: moment ne- j 
gatywny i moment pozytywny. Ne­
gatywem stała się emigracja i dzia- 1 
łające pod jej wpływem — w  myśl 
teorii o „dwóch wrogach" — krajo-

5  Wf esteuteNa wielkim zebraniu 
i n f o r m a c D j n j i m  

u j  sprawie amnestii



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta Osa d y O Wsie

Kłodzko
w

Rolny Slgsk Gdańsk

I)h.UA. ( M l- t u  £2.-po

c& o-cJm  c h u ^ i-u jo  dbie....
(Od naszego specjalnego korespondenta)

Szcscrin, w lutym 1917 r. 
„Co za ekińszczyzna w „S łow ie 

Polsk im -*?! oburzy się zapewne s ia ­
ły  Czytelnik. Przepraszam  bardzo. 
Tym  razem całkiem oryginalna. Są 
to pierwsze słowa pozdrowienia, ja ­
kie mój znajomy, p. L ing Fiuń 
fczań. przesyła zr Szczecina Czytel­
nikom „S łowa Polskiego".

OD P L A M  NA SŁO Ń C U  DO...
P A N T O F L I 

A  zaczęło się wszystko od plam 
na słoncu. Takie czasy, moja pani, 
że nawet słońce ma plamy. Otóż 
wskutek nasiłeBia tych plam mamy 
ostrą zimę, wskulek ostrej zimy j 
mamy chłód w mieszkaniu. Szcze-1 
góliue zimno ciągnie od podłogi, 
gdyż sąsiad z dołu oszczędza na o- 
pałe. Stąd prosty wniosek, że aby | 
nie marznąć w nogi, tfteba sobie, 
spraw ić ciepłe pantofle. Gdzie ku­
pić? Naturaln ie na rynku,

W  różnojęzycznym tłumie, sprze- j 
dającym najprzeróżniejsze części 
garderoby, m ateriały -łba wie,
przeważnie ę.m-hf.iUpK'.-- -i mery kań- 
-kiego, nr.tr .itłem n> -wyg-u.Hoegtł 
Cłiińe/.yk.i. r.liwse-z>--eąo |jan t*f!a 
t)Ó C : i ) t  U*U j : t > Ó  i . . j, i i ‘ t l i .  

jiepi.ycłs, p i zyiKitiyeit — męski-th,

damskich i dziecinnych, do wyboru, 
do koloru.

!
W  P E N S J O N A C IE  

C H IŃ S K IM  
W ybrałem  piękną parę i dla fo r­

my zacząłem się targować, potem 
rozmowa zeszła na inne tematy. 
Sprzedawca, p. W ang Pao Syn, 
jest jednym z trzech chińskich pro­
ducentów pantofli w Szczecinie. 
Przywódca kolonii chiiiskiej w na­
szym mieście, przynajmniej tak zro 
zumiałem, jest pewien Chińczyk, 
który mieszka przy ul. św. W ojc ie­
cha L

Przy  najbliższej okazji udałem 
się tam. Secesyjny dom, o tyle pięk­
ny, o ile  doin secesyjny w ogóle mo­
że być piękny. Na trzecim piętrze 
drzw i z tabliczką: „Pensjonat chiń­
ski".

W  myśli stanęły mi obrazy ta j­
nych szulerni portowych, gdzie żół­
ci goście zgrywają się do ostatniej 
nitki w mab jonga, gdzie ludzie 
wszystkich ras i kolorów w ukry­
tych Uojsch oddają się nałogowi pa­
lenia opium, gdzie filigranow e ge j­
sze, nie przepraszam, gejsze l o  
hi.* J i|'.*nia. 

óaoinou.łeiu. O to o rz jia  Uli fla­

sza. polska dziewczyna, po moim 
wyjaśnieniu przez szereg pokoi i 
korytarzy prowadzi mnie do gospo­
darza. Po drodze, w większej sali 
w idzę dwa portrety Chińczyków, 
powiększone fotografie. Jeden, star­
szy jegomość, w europejskim ubra­
niu. drugi, ktoś w mundurze, nie 
zdążyłem się przypatrzeć, może sam 
Czang K a j Szek. Nigdzie ani śladu 
palarni opium ani mali - jonga, za 
to wszędzie wzorowa czvs'ość.

Pan Jao Fong Nang leży w łóż­
ku. Naturalnie grypa. Nie bardzo 
rozumie ■ eo mi chodzi — przy po- 

; mocy jego teściowej dochodzimy ja ­
koś Jo jtorozumienia. Opinia o te­
ściowych jest stanowczo przesadzo­
na. Matka żony p. Jao, W arsza 
wianka, jest miłą, młodo wygląda­
jącą kobietą. Na rękach piaslu je 
wnuczkę, trzynastomiesięczną pa­
nienkę I  ■ wong —  po polsku Iwon- 
kę. Dowiedziałem się z trudem, że 

1 „w ong" znaczy po chińsku „paw ".
I Na razie wnuczka na pawia nie w y­
gląda, jest to zdrowy, tłuściutki, 
ładny bobasek o czarnych skośnych j 

j oęzkach i ciemnych włosach.
Z  rozmowy dowiaduję się. że pań- 

i stwo Jao Fong Nang przybyli do 
Szczecina z W arszawy via obozy 
niemieckie, do których dostali się 
po powstaniu. Tutaj w październi- 1 
ku 45 r. uruchomili do spółki z p. 
L in g  Tiuń Szań pensjonat, który j 
daje im utrzymanie.

PR ZYW Ó D C A  K O L O N II 
C H IŃ S K IE J  

A ie  o wilku mowa, a wilk tu.
—  T ia  te durni dzień dobry «—

zjawia się p. Ling. Starszy, ciem­
no ubrany pan, o szerokiej, myślą­
cej twarzy, bujnej czarnej czupry­
nie i wielkich, krzaezastych 
brwiach. W ypisz, wymaluj, wzięty 

( prosto z rysunku ua pięknej wazie 
| chińskiej, aż się prosi o odpowied­
ni kostium i dekorację.

Odnoszę wrażenie, że p. L ing jest 
rzeczywiście duchowym przywódcą 
synów Niebieskiego Smoka w Szcze­
cinie. Jest ich tutaj siedmioro, w 
tym jedna kobieta. Trzech z nich 
właśnie fabrykuje te pantofle, któ­
rym zawdzięczam miłą znajomość. 
Inni pracują w handlu, moi gospo­
darze goszczą pod swym dachem 
pansjonariuszy. M ają ich czterna­
stu, w tym jednego studenta Szcze­
cińskiej Akademii Handlowej, któ­
ry korzysta z mieszkania bezpłat­
nie. Ładny gest wobec uczącej się 
młodzieży. Trzech członków kolonii 
jest żonatych z Polkami, dwóch z 
nich ma już dzieci. O powrocie do 
dalekiej Ojczyzny na razie nić*my­
ślą. Może kiedyś, kiedyś.

Pan L ing Tiuń Szań lepiej włada 
językiem polskim, którego nauczył 
się podczas kilkunastoletniego po­
bytu w  W arszaw ie. Podczas po­
wstania budował barykady, potem 
został przez Niemców ujęty i wy­
wieziony do obozu w Grosshanseu 
koło Drezna, gdzie spędził prze­
szło dwa miesiące, po czym skiero­
wano go na roboty do Berlina. Tam 
przeżył zdobywanie stolicy Trzeciej 
Rzeszy i łried? stosunki się nieco u- 
normowały. przyjechał do Szczeci­
na razem z rodziną obecnego wspól­
nika, p. Jao Fang Nanga,

Na zakończenie rozmów pytam 
się p. Linga czy nie napisałby cze­
goś dla Czytelników „Słowa Pol­
skiego". A leż z przyjemnością! Tym 
bardziej, że dwóch jego rodaków 
przeniosło się niedawno do W rocła­
wia. więc przyjemnie im będzie 
przeczytać w gazecie parę słów w 
ojczystym języku.

Pan L ing zakłada okulary i mo­
im piórem rysuje słowa, potem czy­
ta mi je. Pierwsze z nich z trudem 
zanotowałem, fonetyka chińska tak 
odbiega od wszystkich znanych mi 
z radia języków, że nie wiem, jak 
za pomocą alfabetu łacińskiego od­
dać te dźwięki. Nawet „Słowo P o l­
skie" — „ten-ko pola"— nie brzmi 
tak, jak ja  napisałem. To trzeba sły 
szeć.

Chcę p. Łingow i po chińsku po 
dziękować za miłą rozmowę. Oka- 

! żuje się, że inne słowo oznacza 
„dziękuję" na wsi, a inne w mieście,

, Ponieważ jestem mieszczuchem, 
i więc mówię „S iś !"  i żegnam się sło- 
j  w am i:
' —  Ty  dziang! Dowidzenia!

B O LE S ŁA W  B A J K O W S K I.

P. S. Załączone pozdrowienia p. 
; L in g  Tiuń Szania proszę czytać i  
! prawa na lewo, z góry na dół. K o ­
niecznie!

R. B.

P. S Z* względów technicznych 
nie reprotłuśniemy tutentycznegO 
pozdrowienia chińskiego, które prze 
s ia ł nam nasz korespondent.
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się spodziewać w  sprzyjających wa- 
; runkach letnich —  dobrego zbioru 
| miodu.

Z życia Straży Pożarnej
i Odbyła się ostatnio odprawa ko­
mendantów Ochotniczych Straży 
Pożarnych z całego powiatu. Komen­
dantem powiatowym jest ob. Skrzyń 
skj, prezesem Ochotn. Straży Poż. 
na m. Głogów jest ob. Kubiak Ta­
deusz, komendantem ob. Smidoda 
Straż głogowska liczy 50 członków, 
a w powiecie 960 ezłonków.

Komisja Zdrowia rozpoczyna 
działalność

Z inicjatywy Pow. Rady Nar. od­
było się zebranie organizacyjne Ko­
misji Zdrowia i Opieki Społecznej. 
Przewodniczącym Komisji wybrano 
ob. Mieszalskiego ze Sławy, sekretar 
ką ob. Glińską Irenę ze Sławy. Jako 
fachowcy weszli w  skład Komisji) 
lekarz pow. dr. Pluciński, kier. 
Szpitala Pow. w  Głogowie ob. Matu 
szowa i kier. szpitala w  Sławie ob. 
Kaczyńska. Komisja powzięła uchwa 
ły dotyczące walki z chorobami we­
nerycznymi i świerzbem, oraz zain­
stalowania łaźni w  gminach. N* 
czas akcji przeciwpowodziowej szpi« 
tal w Głogowie otrzymał do dyspo­
zycji samochód, który służyć będzia 
jako karetka pogotowia.

Włamanie tło Zarządu 
Gminnego

Do kasy Zarządu Gminnego w  Za­
lesiu pow. Głogów włamali się nie­
znani sprawcy i dokonali kradzieży 
gotówki w  wysokości 170.000 zł.

(KR)

(KR). Na zebraniu Pow. Rady Ło­
wieckiej omówiono ważne zagad- J  

nienia, dotyczące ochrony zwierzy- i 
ny, walki z kłusownictwem oraz ze- I 
zwołeń na broń myśliwską. Na łow- j 
czego powiatowego wybrano ponow- ' 
nie długoletniego fachowca w tej 
dziedzinie ob. Antkowiaka ze Sła­
wy. Na terenie powiatu Głogów dzia 
łają 3 nadleśnictwa, obejmujące kil­
kanaście leśnictw.

Z żyeia pszczelarzy
W Domu Kultury odbyło się 

zebranie pszczelarzy i  całego po­
wiatu pod przewodnictwem pre­
zesa ob. Barucha. Inspektor pszcze­
larski wygłosił referat na te­
mat „Wiosenne pracp w pasie­
ce". Na zebraniu wyznaczono \ 
przodowników pszczelarskich, mają- j 
cych zaopiekować się urządzeniem 
wzorowych pasiek oraz dano wytycz , 
ne. dotyczące opieki nad słabymi j  

pniami. wymagającymi podkarmle- 
nia. Powiat tut. obfituje w wielką 
ilość kwiecia i zieleni, to też należy

Centralny Zarząd Przemysłu Me­
talowego czyni przygotowania do i 
produkcji 4-ro osiowych wagonów 
towarowych o nośności 55 ton. Do­
tychczas wagony takie produkowa­
ła tylko Rosja sowiecka.

W roku bieżącym zmontujemy w  
kraju w porozumieniu ze Szwecją 30 
tys. aparatów radiowych —  super- 
hetercdyn.

Dostawy UNRRA dla Poiski 
trwać będą jeszcze do czerwca br. 
Eędą to przeważnie transporty drob 
nicy i żywca.

W ramach rokowań handlowych 
polsko-brytyjskich delegacja polska 
oferować rha wzamian za maszyny 
pewną ilość środków żywnościo­
wych, cement, produkty przemysłu 
chemicznego, szkalrskiego, meblar­
skiego i inne. 1

NOTATKI GOSPODARCZE

: pracowników Ministerstwa Komuni- 1 
' kacji i PK P  przez kasy „Orbisu"
, w dalszym ciągu obowiązuje. Koiej- 
' ność sprzedaży miejscówek nie do- 
| tyczy wagonów 1 i 2 klasy w  poc.
| 201/202 i 203'204 w  których pierw- 
: szeństwo mają podróżni zagranicz­
ni. W każdym pociągu pośpiesznym 
i da ekobieżnym należy uruchomić 
po 2 wagony 2 klasy również i w po 
ciągach, w  których kursują wago- 

! ny z miejscówkami z wyjątkiem poc. 
201/202 i 263/204.

i Dyrekcja Okręgowa Kołei Pań- 
I stwowych we Wrocławiu podaje do ' 
| wiadomości, że Ministerstwo Komu- . 
i nikacji poleca utrzymać kursowanie ' 
wagonów z miejscami numerowany- ! 
mi w  pociągach, które pozostawiono 
po przeprowadzonej redukcji z tym ,: 
że do odwołania należy sprzedawać 
miejscówki na wagony 3 klasy w 
pierwszym rzędzie posłom oraz pra- 

1 cownikom państwowym i samorzą­
dowym, odbywającym podróż' w ; 
sprawach służbowych. Od wymie­
nionych pracowników należy żądać 
okazania pisemnej delegacji służbo­
wej. Dopiero w  następnej kolejno­
ści miejscówki na pozostałe miej­
sca należy wydać innym podróż­
nym.

Kasy „Orbisu" wydają miejsców­
ki w przeddzień wyjazdu tylko po­
słom oraz pracownikom państwo­
wym i samorządowym zaś miejscow 
ki na pozostałe miejsca wydają ko­
lejowe kasy biletowe w  dzień w y - ; 
jazdu bez przestrzegania powyższej 
kolejności. Rezerwowanie miejsc dla

korzystania z miejscówek

nych gospodarstw otrzymają spec­
jalnie kredyty na zakup zboża siew­
nego.

Cheecle pić kawę — uprawiajcie
cykorię

Z uwagi na rozwinięty na Dolnym j
Śląsku przemysł kawowo - cykoryj- | 
ny dyrekcja fabryki „Franek 1) 
Hatreiner" we Wrocławiu przystą­
piła w  porozumieniu z dolnośiąsKim ! 
oddziałem Związku Plantatorów do 
popularyzacji uprawy cykorii. Cena j 
urzędowa za 100 kg korzeni eykorii J 
wynosić będzie 50 złotych. Oprócz I 
tego plantatorzy otrzymują po usta- 1 
lonych cenach urzędowych 2 kg śród 
kó-v kawowych oraz 4 kg. cukru lub 
równowartość w  gotówce po cenach 
komercyjnych za każde odstawione

Tegoroczna wiosenna akcja siew­
na na Dolnym Śląsku zapowiada się 
pomyślnie. Sześć powiatów: Bystrzy- 

t ca. Kłodzko, Jelenia Góra. Ząbkowi- 
I ce. Kamieniogóra i Wałbrzych są 
' samowystarczalne. Nadwyżki będą 
i  skierowane do powiatów południó- 
j wo - zachodnich i zachodnich. Z ze­
szłorocznej akcji siewnej pozostało 
ponad 10 tysięcy ton zboża, ze zwro­
tów zaś ze skryptów dłużnych spo­
dziewany jest wpływ około 10 tys. 
ton. Remanenty magazynowe są o- 
becnie badane pod względem przy­
datności do akcji siewnej.

Okręgowy oddział rolniczy „Spo­
łem" otrzymał od głównego pełno­
mocnika akcji siewnej polecenie za­
kupu 3 tysięcy ton owsa i jęczmie- 1 

i nia na zasiew. Właściciele zniszczo- 1

Czego nie wytępił mróa 
wy trują bakterie  

Okoto 30'V» gryzoni, zimujących w  
norach polnych, które tałr~dały Si* 
we znaki na Żuławach ziemi mal- 
borskiej, wyniszczyły tegoroczna 
mrozy na Wybrzeżu polskim. W ce­
lu zupełnego wytępienia tej plagi. 
Stacja Ochrony Roślin projektuje 

| użycie środków bakteriologicznych*
| francuskiej szczepionki „Retina" i 
specjalnego preparatu duńskiego.

O ło c ró w

Myśliwi organlzufą się

100 kg. korzeni cykorii. Plantatorzy 
otrzymają poza tym po 4 kg nasie­
nia cykorii na zasiew każdego ob­
jętego umową hektara. Sjuzarn.a 
cykorii znajduje się w  Kamieńcu ko- ' 
ło Gliwic. j

WI©ss%!?a aScefa
zapowiada s i e  pomyślnie

Lokomotywa walczy 
z barometrem 

Jak pogoda kolei...
Ostatnio między Kłodzkiem a Ku­

dową lawiny śnieżne wstrzymały 
dwukrotnie transporty, idąee w tym 
kierunku. Dzięki jednak pomocy lud 
nośei cywilnej przeszkody te zosta­
ły  usunięte.

„.tak kolej pogodzie!
Do walki z niebezpieczeństwem 

powodzi zgłosiła swoje przystąpienie 
Wrocławska Dyrekcja Ko'ejowa. 
Przygotowane zostały specjalne po­
ciągi ratownicze na wypadek konie­
cznej ewakuacji z terenów zagrożo-' 
nych zalaniem. (BU).

CM. Ch.) Kłodzka Obywatelska Liga 
Kobiet organizuje w powiecie kłodz­
kim liczne kursu kroju i szycia dla 
dziewcząt.

L e j j i ł i c a

Zalane piwniee
(LT). W czasie obniżki temperatu­

ry popękały rury wodociągowe, któ­
re zalewają piwnice domów, tym 
samym powodują straty gospodar­
cze. Zarząd Miejski przystąpił ener­
gicznie do naprawiania wszelkich 
uszkodzeń i połączeń kanaiizacyj- j 
nych.

Rufy dla Legnicy
Po długim oczekiwaniu Legnica o- 

trzymała na punkty obuwie męskie i : 
damskie. Przydziału dokonają spół­
dzielnie miejskie.

W a ła r ig y e h
W  walce z chorobami

(E) W związku z rozpowszechnia- : 
niem się chorób wenerycznych Re- ' 
ferat Zdrowia Publicznego w  Wał- ! 
brzychu otworzył przy I Miejskim 
Ośrodku Zdrowia (ul. Św. Barbary 
15) — Stację Zapobiegawczą prze­
ciw chorobom wenerycznym. Korzy­
stać można tu z bezpłatnych porad 
codziennie od godz. 6 — 10 rano, i ’ 
od h — 12 wieczorem.

Rejestracja psów
fE). Prezydent miasta wydał roz­

porządzenie, w myśl którego wszy­
scy właściciele psów muszą zgłosić 
się w Wydziale Finansowym Zarżą- I 
du M. celem wykupienia znaczków i 
rejestracyjnych. *



Drobne przestępstwa
Zapewne nie jeden pasażer 

oburzyłby sią, gdyby nsłysza! 
w  wozie tramwajowym sąd o 
sobie, że jest złodziejem, po­
nieważ nie wykupił biletu. 
Nie płacąc jednak za bilet, 
działa na szkodę Zakładów Ko­
munikacyjnych, co jest rów­
noznaczne z kradzieżą tych 
ośmiu złotych, należnych za 
przejazd.

Trudno znaleźć mi określe­
nie dla takiego akademika, 
który na wezwanie kondukto­
ra okazuje legitymację, roz­
myślnie jednak zasłania foto­
grafię, ponieważ legitymacja 
nie jest jego, lecz jego kole­
żanki czy znajomej lub innego 
kolegi, który najspokojniej le­
gitymuje się zeszłoroczną legi­
tymacją i oświadcza, że do 
tychczas nie miał czasn wy­
kupić nowej. Przepełniony wóz 
tramwajowy daje ogromne mo 
żliwości do obserwacji, w  ja­
kim stopniu ladzie popełniają 
drobne wprawdzie, ale jednak 
przestępstwa.

Nie będzie przesadą, jeżeli 
powiemy, że zaledwie 40 pro­
cent jadących tramwajem po­
czuwa się do spełnienia swe­
go obowiązku. W  wozie prze­
pełnionym mowy nie ma o 
tym, ażeby konduktor dotarł 
do każdego pasażera i zainter- 
pelował go o bilet. Więc jazda 
bez biletu jest bardzo ułatwio­
na.

Nic dziwnego, że tramwaje 
nasze walczą z trudnościami 
finansowymi, jeżeli przewożą 
połowę pasażerów darmo. Czas 
jednak aby społeczeństwo zro­
zumiało wreszcie, że taki stan 
nie może trwać wiecznie. Z 
drugiej strony możeby tak 
zdrowsza część naszego spo­
łeczeństwa pomogła w pracy 
konduktorom i publicznie pię­
tnowała amatorów jazdy bez 
biletu. Może to przyniosłoby 
jakąś poprawę na tym odcin­
ku.

TtJWICZ.

SŁOWO POLSKIE Nr. 61 Str. «

Cech liczył 17 członków, obecnie zaś 
ponad 240. Założycielem był mistr* 
F. Trzeciak.

Na zebranie przybyło około 150 człoa 
ków. Po odczytaniu sprawozdania ka­
sowego i komisji rewizyjnej omawia­
no różne bolączki i sprawy zawodowe.

Uchwalono m. Inn. założyć Kasę Za­
pomogową. Zacznie ona swą d**ałał- 
nośe z dniem 1 maja r. b. Każdy czło­
nek Cechu zobowiązał się do wpłace­
nia 200 zł. tytułem wpisu oraz mie­
sięczne składki ICO zł. Starszym Ce­
chu jest E. Bandera, podstarszym — 
S. Łukasiewicz, sekretarz — A. Wy­
rób ek i skarbnik — K. Kępczyński.

Cech posiada zorganizowaną komisją 
I lustracyjną, dbającą o to, żeby wszyst 
kie zakłady szewskie były prowadzo­
ne zgodnie z przepisami prawa ora* 
wyszukuje zakłady nielegalne, uchyla­
jące się od płacenia podatków i robią­
ce tym samym nieuczciwą konkuren­
cję legalnie prowadzonym warsztatom.

Cech dba również o udoskonalenie 
rzemiosła, gdyż stworzył komisje egza­
minacyjne (mistrzowskie i czeladnicze 
w zawodzie szewskim i cholewka?" 
akim).

wypadł z bramy, jaka trzeci, wołająe: 
„Łapaj złodzieja!"

Sąd Grodzki we Wrocławiu po roz­
patrzeniu sprawy, uznał winnym Jó­
zefa Machowskiego, oskarżonego c to, 
że usiłował dokonać kradzieży przy ! 
użyciu łomu i  skazał go na karę dwu 
lat więzienia.

Jako okoliczność obciążającą Sąd 
wziął pod uwagę poprzednią karalność 
Michowskiego przez Sąd Wojskowy, ' 
jak również to, że ci którym się nie ; 
chce pracować — okradaniem miesz- ! 
kań zagrażają stale spokojnemu ży­
ciu ludzi pracy, zmuszonych zostawiać 
mieszkania na czas zajęcia w biurach, 
urzędach czy fabrykach. (J. K.)

są 4 małe deski, różne zupełnie od 
reszty. Zainteresow ał si§ n im i 
wówczas bliżej, kiedy właściciel 
składu zaniepokoił się tym nie na 
żarty.

—  Proszę o łom...
—  Po co panu ło m f
—  Podniesiemy sobie te  deski.
—  P o  c o f Żeby popsuć podłogęt 

M nie już  i tak skrzywdzili, a pan...
'Wywiadowca nie ustąpił.- W  

’ skrytce pod ‘ Ą-erna niepokojącymi 
i deskami znajdowało się złoto, biżu­

teria  i  skóry, wartości... 72.000.000 
z ł!

Jak  się potem okazało, kupiec 
sfingował włamanie, aby uzyskać 
niższy w ym iar podatku, N o  i  p r z »  
liczył się. Autentyczne!

Ze  zdarzenia ta nauka, 
Znajdzie guza, kto go szuka.

, (W D )

W  kancelarii szefa służby śled­
czej zaterkotał telefon.

—  H a llo f
—  Tak, tak...
—  Natura ln ie.
—  Już jedziemy.
Szef rzucił słuchawkę na widełki 

i  zadzwonił na służbowego.
—  Poproszę wywiadowcę Z .
—  Stało się coś?
—  W ielk ie  włamanie. Skradzio­

no 5.000.000 zł w gotówce i  towarze, ; 
mimo że właściciel sklepu TF. wy- 
wiesił na drzwiach kartkę: ,J fo  pa­
nów złodziejów! TP składzie nie 
ma nic, więc się nie fatygujcie

—  Ach, tak...
Oto dalszy ciąg te j h is to r ii:
Wywiadowca Z. udał się na m ie j­

sce włamania. Zbadał ślady włama­
ni. I  jednocześnie rozejrzał się po 
składzie. Zauważył, że w podłodze

Chytry kupiec
Szkice

Bardzo sugestywne hasło. Można 
powiedzieć — międzynarodowe. Po 
prostu nikt się nie uchyli na takie we 
zwanie i gdy usłyszy gdziekolwiek, 
dajmy na to na ulicy, komendę: ła- 
paj złodzieja! — goni za nim chyżo w 
miarę sił i stara się go złapać w mia­
rę możności.

Czasem nawet inny złodziej, będą­
cy w tłumie, ale nie ten, o którego 
chodzi — także goni złodzieja. A  cza 
sem nie wiadomo kogo łapać, bo wszy 
scy lecą, wszyscy gnają naprzód — a 
który wśród biegnących jest złodzie­
jem — trudno odróżnić.

Dla ułatwienia złodziej zawsze po­
winien wysforować się cokolwiek na­
przód — i tak też najczęściej czyni.

Na ui. Nowowiejskiej, wieczorową 
porą, gdzieś w połowie stycznia, 
dwóch mężczyzn wypadło z bramy i 
pognało przed siebie. W chwilę po­
tem wyskoczył trzeci z okrzykiem: ła 
paj złodzieja!

Ludzie i milicjant rzucili się do go 
nitwy raźno i z zapałem. I chwycili 
jednego, a drugi uciekł dla pewnej 
równości rachunku.-A było tak:

Panna Sabina wracała z narzeczo­
nym z biura do domu.

Idąc po schodach na górę do siebie, 
zobaczyła dwu bardzo podejrzanych 
mężczyzn, którzy schodzili z wyższe­
go piętra.

Idzie z narzęczonym dalej i naraz 
kobieta - detektyw spostrzega pod 
drzwiami sąsiadki świeży śnieg i wió- 

j ry. <
, To ją zastanowiło. Chwyta za kłsm- 
! kę: drzwi otwarte. Wchodzi: w przed 
| pokoju śnieg, wióry i  zamki. Zaczęła 

krzyczeć: w mieszkaniu nikogo nie 
było.

Więc zwraca się do narzeczonego i 
mówi detektywistyczne -  logicznie:

„Słuchaj, ty jesteś mężczyzną — 
I więc goń za tymi mężczyznami", 
j Istotnie, narzeczony p. Sabiny zgo- 
j dził się z tym, że jest mężczyzną i  to 
S od dość dawna, więc pogonił jak przy 
stało na mężczyznę i  on to właśnie

Łapaf złodzieja!

S. sssH jr do twe jj

Odbyło się walne zebranie Cechu 
Szewców i Rzemiosł Skórzanych w 
gmachu Izby Rzemieślniczej.

W dniu założenia (w końcu 1945 r.)

Zwiększa się liczba szewców

dla komunikacji z Wrocławia do Opo­
la powstałaby tylko l inia Opole — 
Laskowice — Sułkowice — Wrocław 
Nadodrze, która na odcinku od Lasko- 
wic do Sułkowic nie jest przystosowa 

; na do masowych przewozów; prócz 
tego skierowanie wszystkich pocią­
gów z Opola na stację Wrocław Nad­
odrze byłoby nie do pomyślenia wobec 
i tak już zgęszczonego ruchu na linii 
Sułkowice — Wrocław Nadodrze i da­
lej na lewy brzeg Odry do stacji Wro 
cław Główny.

Temu właśnie ewentualnemu kata­
strofalnemu stanowi zapobiega otwar- 

1 ede linii Wrocław Główny — Brzeg — 
Opole l jasny się staje ten pośpiech, 
z jakim właśnie teraz przed roszeniem 
lodów na Odrze otwarta zostaje ta li­
nia. Zrozumiałe i uzasadnione są rów 
ndeż te ogromne wysiłki z jakimi mi­
mo wielkich mrozów prowadzone by­
ły nieustannie roboty przy odbudowie 
3-ch mostów, które stały na przeszko­
dzie w  otwarciu tej linii. Mostom tym 
nic już zagrażać nie może, posiadają 
bowiem wszystkie przyczółki i filary 
betonowe i konstrukcję nośną żelaz­
ną, złożoną z 22-ch przęseł.

Odbudowa na stałe mostu przez O- 
drę na szkaku Brochów — Laskowice 
wymagałaby znacznie dłuższego czasu 
i  niewspółmiernie większych kosztów. 
Tym sposobem trudne zagadnienie ko­
munikacyjne zostało rozwiązane i Koj 
leje Dolno Śląskie, mogą się poszczy­
cić nowym sukcesem.

pole, która biegnie równolegle po pra 
( wym brzegu Odry w bliskiej od niej 
odległości.

I Dopiero po bliższym badaniu linia 
(Wrocław — Brzeg — Opole nabiera 
właściwego 1 ważnego znaczenia.

Oto szlak Brochów — Laskowice 
przecina rzekę Odrę ogromnym mo­
stem, który w czasie wojny został zni 
szczony i odbudowany prowizorycznie 
na drewnianych oporach, przy czym 
trasa mostu leży w 4-ch odwrotnie 
skierowanych lukach.

Jakikolwiek wszelkie możliwe środki 
zabezpieczające ten most od kry 1 
wysokiej wody powodziowej zostały 
zastosowane, to jednak żywioł, zwłasz 
cza po tegorocznej ostrej zimie może 
się okazać silniejszy, a w takim razie

Mimo trudnych warunków jakie 
dla prac budowlanych stworzyła obec 
na ostra zima, Polskie Koleje Państwo 
we prowadzą wytrwale dzieło odbudo 
wy, pokonując nieraz ogromne trudno 
ści.

j Jeszcze nie przebrzmiały echa o- 
, twaireda w  dniu 3-go marca rb. nowe 
go wielk. mostu żelazobetonowego pod 
-Psim Polem, a już na dzień 5-go mar 
ca wyznaczono otwarcie trzech du­
żych mostów na rzece Kresie pod Lu­
bieniem i w związku z tym otwarcie 
Hnii Wrocław — Brzeg — Opole.

I Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, 
że linia ta, biegnąca po lewym brze- 

i gu Odry nie ma istotnego znaczenia, 
wobec istniejącej czynnej linii Wro­
cław — Brochów — Laskowice — O-

matoioga, prof. dr. Tadeusza Owiń- 
skiego, dotychczasowego kierowni­
ka K liniki Stomatologicznej we Wro 
cławiu. Jak się dowiadujemy, ilość 
kandydatów na Studium będzie o- 
graniczona, (—)

Na skutek decyzji Ministerstw 
Oświaty i Zdrowia PubL z dniem 15 

: marca zostanie otwarte we Wrocła- 
! wiu przy wydziale lekarskim tut. 
Uniwersytetu czteroletnie studium 
stomatologiczne. Kierownikiem tego 
Studium mianowano znanego sto-

można przeprowadzić całkowitego re 
montu budynków.

O SSO LIN E U M  w eźm ie  udział
uj lugstaiuie Ziem Odzjjskangch

W  dniu 15 marca odbędzie się we 
^Wrocławiu plenarne posiedzenie Za 
rządu Towarzystwa Przyjaciół Osso­
lineum, z udziałem pełnomocnych de 
legatów Towarzystwa.

Na posiedzeniu tym omawiana bę­
dzie m. in. również sprawa udziału 
Ossolineum w  Wystawie Ziem Od­
zyskanych.

Już obecnie czyni się starania, aby 
w  związku z Wystawą uruchomić 
czytelnię Ossolineum. W  ferTsposób 
choć’ częściowo zbiory te udostępnio- 
noby szerszej publiczności. Zazna­
czyć jednak już dziś należy, że n a , 
skutek zbyt krótkiego czasu dzielą-J 
cego nas od Wystawy, nie będzie

46-ty Wrocławski 
Czwartek Literacki

; We czwartek dnia 6 marca 1947 r. ■ 
io godz. 17-tej odbędzie się w lokalu 
własnym przy placu Biskupa Nankie- 
ra nr. 7, II p. 46-ty Czwartek Litera 
cki Koła Miłośników Literatury i Ję­
zyka Polskiego z następującym pro­
gramem:

1) „Przegląd literacki" — mgr. Waa 
da Leopold.

2) „Literatura, a życie polskie w la 
tach 1918 — 1039" — odczyt profeso­
ra Uniwersytetu Wrocławskiego dra 
Stanisława Kołbuszewsidego.

j Uujaga Działkoujcg!
| Okręgowy Związek Towarzystw 
j Ogrodów i Osiedli Działkowych 
I zwołuje w  dniu 16 marca 47 r. o 
i godz. 10-tej w  sali konferencyjnej 
i Urzędu Wojewódzkiego we W rocła- 
i wiu doroczny Zjazd Delegatów To- J 
warzystw Ogrodów i Osiedli Dział­
kowych Okręgu Wrocławskiego.

Wszystkie Towarzystwa obowiąza- | 
na są przysłać swych delegatów (1 1 
delegat na 100 działek) z pisemnym j 
upoważnieniem prawa głosu.

Adres Okręgowego Związku To- ; 
warzystw Ogrodów i Osiedli Dział- j 
kowych mieści się we Wrocławiu, I 
Plac Solny 16, pokój 362.

g9oznalentn miasta

Hi. Stefanii
Sempoiowskiej

Jedną z najładniejszych u lic  na 
Sępolnie, krzyżująca się z ul. Spół­
dzielczą, nazwano im ieniem  cichej 
a niestrudzonej bojowniczki haseł 
demokratycznych —  Stefan ii Scm- 
połowskiej. Stefania Sempołowska 
nie należała do żadnej p a rtii p o li­
tycznej, nie piastowała żadnego za­
szczytnego urzędu, a jednak odgry­
wała znaczną rolę w życiu społecz­
nym. Jako nauczycielka h is to rii i 
geografii wywierała bezpośrednio 
wpływ na uczniów, aby w przysz­
łości dążyli do wprowadzenia w 
czyn ideałów sprawiedliwości spo-1 
łecznej. Głównie interesowała ją  
społeczna strona organizacji oświa­
ty. Zaczęła od walki o polską szko­
łę za czasów zaborów a skończyła 
na długoletniej zaciętej tcalce o de­
mokratyczną reform ę szkolną w o- 
kresie Polski przedwrześniowej.

D ruga  sprawa, która ją  zajmo­
wała to walka o prawa więźnia. 
Stefania Sempołoicska prowadzi tę 
walkę o prawa więźnia z niesłycha- . 
ną odwagą cywilną przeciwko o fi­
cjalnym czynnikom wymiaru spra- . 
wiedliwości. Ogłasza listy  otw ar­
te, opracowuje obszerną książkę pt. 
„W  więzieniach“ , która stanowi o- 
skdrśenie polskiego systemu wię­
ziennictwa. Dw a małe pokoiki je j 
mieszkanka przy u licy  Sm olnej w 
Warszawie stają się centralą ak- 
cji, obejmującej wszystkie polskie ' 
więzienia. Stefania Sempołowska 
•marła w roku 19Ą3 w W arszaicie . 1

H . M U S Z .

Tylko do 16 marea wymiana 
starych banknotów 500 zł.

(K-i.). Zgodnie z art. 17, dekretu z 
dnia 15 stycznia 1945 r., o Narodowym 
Banku Polskim, z dniem 17 marca r. 
b. bilety 500- ‘Złotowe, emisji 1944 r.
— zostaną unieważnione.

Nareszcie mydło na kartki!
(K-i.). W myśl rozdzielnika na ma- j  

rzec r. b.,~ posiadacze kart żywnościo- : 
wyob I-ej Kateg., dostaną po 100 gram 
mydła i ćwierć kilo proszku do pra­
nia.

Projektowana nowa szkoła
(K-i.). Celem dostosowania wyższego 

szkolnictwa handlowego do rosnących 
potrzeb życia gospodarczego kraju 
Bada Szkół' Wyższych opracowała pro 
jekt nowej sieci wyższych szkół eko­
nomiczno -  handlowych i  technicznej. 

Między innymi we Wrocławiu nja 
powstać szkoła administracji przedsię­
biorstw.

Odra płynie
(—■). Odwilż, którą obserwowaliśmy 

w ub. tygodniu spowodowała, że śnieg 
rzybko topniał, zaś wody spływały 
strugami do kanaiów. Z górnych od­
cinków Odry przychodzi dość duża fa 
la wody i obecnie możemy obserwo­
wać ją w naszym mieście na rzece i 
kanałach. Woda płynie po lodzie, któ 
ry w dalszym ciągu jest jeszcze gru 
by i  nie pęka.

Skutki grypy
{K-i.). W związku z panującą epide­

mią grypy w mieście, dyrektor szpita­
la PCK zarządził, że odwiedzanie cho­
rych na ©dziale ginekologiczno -  po­
łożniczym wstrzymuje się aż do od­
wołania.

Płć wodę przegotowaną
(—) Nadzwyczajny Komisariat do 

walki z epidemiami zawiadamia lud­
ność, że w  związku z oczekiwany 
powodzią istnieje niebezpieczeństwo 
zanieczyszczenia wody studziennej, 
a nawet wodociągowej bakteriajnijj 
chorobotwórczymi. Celem uniknięcia 
zachorowań na dur brzuszny i czer­
wonkę zaleca się pić wodę tylko prze 
gotowaną.

Czy oszustka1'
IN a ul. Tylżyckiej w dz. Kowale, dn. 

1.3.47 r. o gedz. 11-ej pojawiła się ko 
bieta, około lat 30. z dużą książką i  ■ 
powołując się na podobną akcję na 
Psim Polu, inkasowała po 2Q0 zł. od I 
osoby na paczki PCK., które obiecy- j 
wała rozdzielić w Szkole, przy asyście • 
nauczycielstwa.

Łatwowiernych znalazła się spora j 
Hcaba. Dopiero po ulotnieniu się in- ! 
kasentki, nastąpiła konsternacja -i wy ] 
wiady. •

Do nauczycielstwa, zgłaszają się z 
wpłatą „opóźnieni"!!!

Kierownictwo Szkoły nr. 8 oświad­
cza, że Szkoła nie otrzymała żadnego 
zawiadomienia o tego rodzaju akcji 1 
a inkasowaniem pieniędzy na FCK 
oie ma nie wspólnego.

Gaz truje
(E). Obywatel węgierski, Franciszek 

Toth, zatruł się gazem w swoim mie­
szkaniu przy ul. Moniuszki 17.

Nowa wyższa uczelnia
u/e WracławSu

Trzy nowe mosty kolejowe
zahezpieeza nam połączenie z Opolem



^wat-ary wyższej: brak książek. Jak mo 
żna studiować bez odpowiedniej lek-

1 tury?!
A biblioteka uniwersytecka wciął 

„się porządkuje", a książek polskich 
nie ma! I co tu robić?!

Na rynku znajduje się wypożyczal­
nia — .Książka na Śląsk" — i ta ra- 

| tuje brać akademicką.
! Zanim jednak zapiszesz się, człecze, 
i do wypożyczalni musisz przejść przez 
: okres „próby" i poznać wszelkie stra 
szli we, panujące tam rygory.

Pan z bródką przymruża oczy i re­
cytuje jednym tchem.

— Książkę naukową można trzymać 
tylko 14 dni, jeżeli nie odda się jej 
w tym terminie, sprawa zostanie od­
dana do prokuratora, koszta wynoszą 
tyle i tyle. Książkę można trzymać dłu 
żej tylko w tym wypadku, jeżeM po­
prosi się o prolongatę. Trzeba sobie 

1 zdać sprawę, z tego, że wszyscy chcą 
czytać, więc przetrzymywanie jakiegoś 
dzieła to po prostu proszę pani, orgia. 
Gdzie pani pracuje? Jak się pani na- 

! żywa? Kiedy się pand urodziła? Co 
' pani studiuje? Czy interesuje się pa-

Ini statystyką...?
Itd., itd. Pan z bródką otwiera oczy, 

jakby 6ię obudził ze snu, a kandydat­
ka na abomentkę jest blada 1 drży.. 
Niektórzy czerwienią się strasznie, czu 

i ją się dotknięci „takim trak towa- 
j niem“ i wybiegają z tej przedziwnej 
j biblioteki. Koniec końcem jednak, nie 
i jest tu tak źle, rygory rygorami, a 
; książki, książkami.

Kiedy się wychodzi z Kutrzebą albo 
Gidem pod pachą chciałoby się za­
śpiewać wesoło: „Gaudeamus i£it\irl“

B. W.

Ś f P.

ROMAN JASIELSKI
tir. 187l r., zmarł 1.III.47 r.

Senior | sława księgarstwa polskiego.

Wyj)rowad zenie zwłok z tiomu żałoby, ul. Sikorskiego I 
ar. 18, nastąpi dnk 4.III. o godz. I4*ej aa cmentarz Gra- j

biszyńsld 
•  etym arwiadamiają 

« * *  KSIĘGARZE DOLNOŚLĄSCY

SŁOWO POLSKIE Nr. SI Str. 7
A

na... korytarzu, gdzie jest przuraźU" 
wie zimno, gdzie nic nie słychać l 
gdzie pozostaje tylko zaśpiewać sobie: 1 
„Gaudeamus igitur"

| „PRECZ Z AKADEMIKAMI"
! Napewno znajdą się ludzie, którzy 
powiedzą — dobrze im tak, tym wro­
cławskim studentom.

Bo pewnego razu zdarzyło się tak: ]
Było to właśnie w czasie Tygodnia i 

Akademika, na ulicach Wrocławia „że ; 
rowałi" studenci z puszkami. Ludzie 
szarzy, biednie ubrana dawaM chętnie 

I kilka zł, natomiast zamożnie wyglą- 
! dający pan w futrze i pani wondeją- 
1 ca Makami Kalifornijskimi, oburzyli 
się strasznie:

i — Nie damy ani grosza na wódkę, 
ci studenci mają się lepiej, niż my, 
a nie potrafią nic ty&o pić i  awant-u 
rować się.

Kwestującej s t u d e n t c e  zrobiło . 
się przykro. Odeszła. Natomiast Wroc I 
ławianie stojący opodal, przyjrzeli się 
jej życzliwie 1 z uśmiechami zaczęli 
wyciągać złotówki: i

— Na wódkę dla tras, studentów. — , 
powiedział jakiś pan.

Studentka potrząsn ęł» puszką i  u- j 
! śmiechnęła się. Zdawało jej się w tej 
chwili, że rynek wrocławski- roz­
brzmiewa starą piosenką „Gaudeamus i 
igitur"!

DZIWNA WYPOŻYCZALNIA
Każdy, kto orientuje się w życiu i 

studenckim wie, że życie to, jest przy j  

jemne, lecz niełatwe. Pomijając już I 
kłopoty jedzeniowe i mieszkaniowe, 
student wrocławski cierpi r »  jeszcze 
inne dolegliwości, powiedzielibyśmy

Wrc-óaw jest miastem . uniwersyte­
ckim. Co do tego nie ma żadnej wą­
tpliwości. Na dziesięciu przechodniów 
przynajmniej dwaj noszą sławetne stu 
denckie czapeczki.

Zresztą na każdym kroku „uniwe- j 
rek" daje znać o sobie — tu wyrasta i 
przed nami gmach Humanistyki, tam 
Prawników, gdzieindziej Kliniki. Ale 
najbardziej imponująco wygląda Po- ' 

i łitechndka. Wielka kompleks budyn- 
| ków rozsiadł się wzdłuż Wybrzeża 
Wyspiańskiego, tam właśnie, gdzie 
modrzy się Odra i w leoie pachną K- ' 
py-

W głównym narożnym gmachu Po­
litechniki znajduje się wielka aula, 1 
w której królują niepodzielnie srebr­
ne organy. Życie studenta wrccław- i 

! skięgo jest ściśle związane z ową au­
lą. Tam tańczy się w okropnym tło­
ku na balu Politechniki, tam dysku­
tuje się zaciekle w  czasie żebrania 
Bratniaka i tam śpiewa się stare stu­
denckie pieśni — „Gaudeamus igi- 
tur‘M

ZA MAŁO WĘGLA — ZA DUŻO 
STUDENTÓW

W domu Prawników przy uKcy Ur­
szulanek panuje głucha pustka. Nie ' 
ma studentów, którzyby w przerwach 

i pomiędzy wykładami biegali na papie 
rosa i na kwsśne mleko do sąsiednie 
go sklepiku. Na tablicy z ogłoszenia­
mi wisi mała niepozorna kartka:

„Wykłady i ćwiczenia przerwane aż 
do odwołania z powodu braku wę­
gla".

Nie, to nie! Brać studencka czyta 
ogłoszenie i odchodzi. Czy bardzo się 
martwi? Nie wiadcrao! Większość stu 
d-sntów pracuje, niektórzy kierownicy 
zakładów pracy patrzą niechętnym o- 
kiem na „tych akademików", którzy 
wciąż się zwalniają, bo to ćwiczenia, 
to ęgtarniny!

Czasem staje student przed hamłeto 
wskun problemem — „nauka albo pra 
ca!“ .

Ze studiów zrezygnować — nie woł 
no, z pracy — nie można! Zwłaszcza, 
kiedy z trudem uzyskane stypendium 
wynosi 500 zł miesięcznie... 

i — Gaudeamus igi tur — powiada so 
bie studencśna i pcha dalej swój cięż­
ki żywot.

Na wykładach, c iłe są, też nie za­
wsze jest wesoło. No. aa W3H! W do 
mu prawników, gdzie ma wykłady 
WSH, jest duża sala, nie tek wieika 
jednak, by pomieścić wszystkich słu­
chaczy. Wobec tego większość studen­
tów smuGsoua joei cajnaować miejsce

2 ) od czasu powstania Zarządu  
' N ieruchom ości M iejsk ich  orze­

czenia te są nieważne.
A le  dotychczas żadna władza 

1 państwowa takiego zarządzenia 
j nie wydała.
' Uważam, że Państwowy Urząd  
Repatriacyjny winien wyjaśnić tę 
sprawę, a w szczególności: 

j 1 ) czy są orzeczenia przekazują­
ce repatriantom  w użytkowa,- i 
nie domy, są ważne?

2 ) czy domy są w ewidencji 
P .U R .-u  nadal,

3 ) czy repa trianci są obowiązani 
płacić bieżące i  zaległe na­
leżności, w ja k ie j wysokości 
ś komu,

Ą )  kio ma ponosić koszty konser­
w acji tych domów, jeś li repa­
trianci mają płacić czynsz,

S) ja k i cel ma zawieranie umów 
dzierżawnych przez użytkow­
ników - repatriantów , skoro j 
oni użytkują n ieruchom ości , 
na podstawie ważnej d o ty k - i 
czas decyzji P .U .R .-u  i  sko­
ro  poprzednio wyraźnie wła­
dze państwowe stały na stano­
wisku. że orzeczenia P .U J ł. u I 
oddające w użytkowanie, jes t 
równoznaczne z umo-wą dzier. 
żawną".

Uważamy, ie  zarówno P.U .R. jak  
1 1 Zarząd Nieruchomości M iejskich i 

powinny się szczegółowo i wyestr- | 
pitjąco wypowiedzieć, jak  gię fak- 

i Urcuun Ahrawa arindutAwi*. (— ) i

Zagadnienie, przydzielania przez 
PUB nieruchomości z prawem u- 
t j tkowania. stwarza ezereg niepo­
rozumień z Zarządem Nierichomo- 

J ' 4 Miejskich. .z) to cł> p iną nam 
Czytelnicy aa ten temat: 

Raństwowyr Urząd Repatriacyj­
ny, działając na podstawie dekretu 
Pi K. W . -Ń .z  dnia 7 października 
19iĄ r. ID.. U. N r  7 p. 32, przeka- 
eał wielką ilość nieruchomości w 
-użytkowanie repatriantom, którzy 
pozostawili mienie swe nierucho­
me na wschodzie, do czasu nadania 
m» tytułu własności.

Nieruchomości te były w ewiden­
cji P. U. R.-u.

Tymczasowy Zarząd Państwowy 
sic sp-awował zarządu tych nieru­
chomości, nie pobierał żadr-fch 
czynszów, ani leż nie zawierał z 
*ymi repatriantami umów deicr- 
iawnych.

Gdy Tymczasowy Zarząd f*cń- 
stwowy przeka -ał zarząd nierucho 
mości miejskich Zarządów', miasta 
Wrocławia, repatrianci również z 
poesąku byli po za zasięgiem dz ia­
łalności Zarządu Nieruchomości 
Miejskich.

Obecnie Zarząd Nieruchomości 
Miejskich żąda od repatriantów;

1 ) zapłaty-czynszu i innych -ia- 
:*♦» za rok poprzedni 191/6, 

t )  zawarcia umów dzierżawnych. 
Wynikałoby $ tego, że: 
t )  do czasu istn ienia T.Z.P, #- 

rzeczceia Państw. Urzędu Ra- 
tpaśriaeyjnesa brki wasma. i

M u y  XcZvieinikow
K łopot/  repatriantów

„GAUDEAMUS IGITUR"
Z żgcia studeutóuj irrcclaiuskich

Teatrp
Miejski

We wtorek, dnia 4 b. m. o godz.
18.30 wystawia — „Rewizor".

P op u la rn y

Nieczynny z powodu przebudowy.

Ilina
' „SLĄSK" — Ogrodowa 67. Film prod.
i anitiyk. „Gunga Dai“. 
„W ARSZAW A" — Fredry 17. Film 

prod. franc. „Powrót o świcie". 
„POLONIA" — Żeromskiego 53. Film 

prod. polskiej. „Złota maska". 
„TĘCZA" — Kościuszki 177. Film 

prod. szwedz. „Eiw.ra Madigan". 
„PIONEK" — Stalina 71. Film prod.

angiel. „Szary Lord".
„ fA M A " — Psie Pole. Film prod. 

szwedz. „Twardzi ludzie"..
Kino czynne: w pią-ki, soboty i nie­

dziele. Początek seansów w dni pow­
szednie: 16-ta i l i—ta.

Początek w innycn kinach o godz.: 
! 15-tej, 17-ej i 19-ej. W niedziele 1 
i św.ęta o godz.: 13-ej, ló -ej, 17-ej i
19- ta.

Radżo
4 marca 1947 *. (wtorek).

j 6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Piesn rel.&. (lok.). 6.57 Program 
ogólnopolski. 735 Program na dzień 
bieżący (Kik.). 1.40 Program Ogolnopol 
ski. 11.57 Program ogólnopolski. 14.U0 
Recital fortepianowy — Stanisławy 
Czechowicz (lok.). 14.2*2 Kącik P P S .  
(lok.). 1430 Koncert z., czen (lok.). 16.00 
Program ogotnopolsłs. 23.30 Lokalny 
program na jutro (lok.). 2335 Koncert 
życzeń (lok.). 23.55 Streszczenie ostat­
nich wiadomości dzienn-ka radiowego, 

j sygnał czasu, hymn i koniec audycyj 
(z W-wy).

Nocne dgżury aptek
„POD BOCIANEM" — Łokietka 11. 
„POD M URZYNEM" r -  Plac Solny 3. 

I „BONI! RATO W " — Traugutta 57. 
', POD L IPĄ " — Moniuszki 11.

Buday‘em, w średniej Unton (Z) zre­
misował z Biesokiem, w  półciężkiej 
Bene (C) wygrał przez k. o. w Ii-e j 
rundzie z Bednarzem, w  ciężkiej 
Varga (C) zremisował z Jaskułą. 
Sędziowali pp. Szallay (Węgry) oraz 
Sierota (Łódź). (J)

OFIARY
Z okazji imienin swego przełożonego 

prof. Kazimierza Sawickiego, Praco w 
nicy Rolniczej Centrali Mięsnej we 
Wrocławiu, złożyli1 sumę — 8.000 zło­
tych na T-wo Burs i Stypendiów.

Komunikat
Zarząd Okręgu Ligd Morskiej zawis 

damia, że Biuro Okręgu zostało prże- 
Iniesione z gmachu Zarządu Miejskie- 
j go, PI. Wolności 4, do gmachu przy 
pl. Solnym 16, II piętro, pokój 252.

Wszyscy członkowie Związku Księ­
garzy Polskich, proszeni są o przyby­
cie na pogrzeb Śp. kol. Romana Ja­
sielskiego do domu żałoby, ul. Sikor­
skiego 18, o godz. 14-tej.

Z. R. P.
Kołu Dobi-rśiąskie.

Sprostowanie
W artykule, Wiktora Bronisława 

p. t.: „Sztuka podbija świat", ogłoszo­
nym w naszym niedzielnym dodatku 
z dn. 2 marca, wkradły się pewne btę 
dy korektorskae, mianowicie: zam.
Manet powinno być — Monet, a zam. 
Kiearymski — Gierymski.

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Odpowiedzi Redakcji
Emerytowana nauczycielka. — O 

iłe nam wiadomo we Wrocławiu nie 
istnieje dotychczas Zwia.zek Emery­
tów Państw.

Wileńeznk antokolski. —  Prosimy 
o podanie konkretnych faktów. Z ar 
tykułu nie możemy się zorientować, 
o co chodzi.

2 frontu

aHii P it ite S ;  fc iio j
(— ) Jak nam komunikuje, sytu­

acja na froncie powodziowym na 
Dolnym Śląsku pozostaje bez zmian. 
Niebezpieczeństwo powodzi naraz:e 
nigdzie nie zagraża. Stan wody na 
Odrze nieznacznie się zmniejszył. |

' ckim miał -wygraną w  sposób beza­
pelacyjny. Prócz niego w  zespoje 
Csepeia bardzo podobał się Bene o- 
raz Korwath. Z drużyny polskiej 
największą niespodziankę zgotował 
Woźniakiewicz, nokautując W Ii-e j 
rundzie Tormę II. Wyniki techniczne 
poszczególnych walk były następują­
ce:

W wadze muszej Horwath (Cs) po 
: konał na punkty Gomulaka, w  kogu- 
■ ciej Czarnecki (Zr) zremisował n:e- 
| zbyt zasłużenie z Bogathem, w  piór- 
i kowej Woźniakiewicz (Z) znokauto­
wał w  drugim starciu Tormę II, w  
lekkiej Zahorsky (C) nie rozstrzy­
gnął walki z Pietrasikiem, w  pół- 
średniej Taborek (Z) zremisował z

j rzegów) zwyciężył na punkty^Biszyń 
skiego (Silesia), w  piórkowej Brze- 

} ziński (Lechia) wygrał na punkty z 
Dyiongięm (Piast), w  lekkiej Rajski 
(Baildon) pokonał na punkty Lade- 
rona (Siem;anowiczanka), w  półśred 
niej Gajdzik (Naprzód Lipm y) wy­
grał na punkty z Pietrzykowskim 
(BBT3) a w  średniej Wajs (Baildon) 
wygrał przez k. o. w  I i-e j rundzie 
z Szym ym  (Baildon). (J).

W Katowicach trwały przez 3 dni] 
Indy widualne ' rnistrzrśtwa młodzi­
ków Górnego Śląska w boksie. God- | 
ny podkreślenia jest wysoki stosun- ! 
kowo poziom wszystkich odbywają­
cych się spotkań. Finały przyniosły 
następujące rezultaty:

W wadze papierowej Lajdanik (Si­
lesia Rybnik) pokonał na punkty 
Pradetoka (Baddon), w  muszej Grzy 
wocz (Ruch) -wygrał z Wilczkiem 
((Silesia), w  koguciej Rudnsr (27 O-

l is i iz e s t fa _  młedzilśw Ra Śląsku

Wyniki techniczne zawodów.
Bieg na 5 km.

1) Kozłowski (ZHP Ząbk.) 17 min.
2) Srago (ZHP Ząbk.) 17,56 „
3) Wachowicz (TUR S. G.) 18,13 „ 

Bieg na 10 km.
1) Kapułka (ZHP Ząbk.) 27.25 min.
2) Bednarski (ZHP Ząbk.) 29,OS „
3) Snunda (TUR Sr. G.) 29,30 ,.

Sztafeta 4 X 3 ,  km.
1) ZHP Ząbkowice I  36,12 min.
2) ZHP Ząbkowice I I  39,40 „
3) ZH P Ząbkowice I I I  41,50
4) TUR Srebrra Góra 41,55 „ 

Bieg zjazdowy.
1) Krępa (TUR Sr. G.) 30 sek.
2) Kapułka (ZHP Ząbk.) 31,1 sek.
3)Spi;nda (TU R  Ząbk.) 31.4 sek. 

Ogólna punktacja zawodów przed­
stawia się następująco:
1) ZHP Ząbkowice 131 pkt.
2) TU R  Srebrna Góra 40 „
3) TUR Ząbkowice 21 „

Po zawadach odbyło się wkęczenie
dyplomów i nagród pamiątkowych.

(M. CH). W  ubiegłym tygodniu 
♦otl protektoratem Pcw. Rady WF.

- 1 PW  odbyły się w  Srebrnej Górze 
pierwsze zawody narciarskie przy 
udziale 43 zawodników. Program 
zawodów obejmował bieg płaski na 
dystansie 10 km. dla seniorów i 5 
ten. dla juniorów, sztafetę 4X3 k m . 
i bieg zjazdowy.

s  Srefernej g ó rzs

W Łodzi odbył się w  ubiegłym ty ' 
godniu międzynarodowy mecz bok­
serski pomiędzy Csepeł (Budapeszl.) 
a Zrywem (Łódź). Zwycięstwo odnio 
sła drużyna gości w  stosunku 9 : 7. 
Wynik ten nie odpowiada istotnemu 
stanowi rzeczy, gdyż podobnie, jak 
to miało miejsce na występach Va- 
sutasu. punktowali dwaj sędziowie, j 
przy czym arbiter polski dawał wy- i 
graną Polakowi, węgierski zaś W ę- ; 
growi. Pokrzywdzono w  ten sposób 
Bogatha. który walkę swą z Czarne- ,

S i z t a  tp O A Ł o w ćh

K rzyk  na mieście i na Krzykach  
1 sportow cy wirdzą w m ig :
D o  W rocław ia się przemyka 
Znany bram karz polski Krzyk.

  m

Krzyk we Wrocławia
F. eprezentai-yj ny bramkarz Polski 

K r yk, który po wojnie grał w Często 
«tH--wakim KS przeniósł się obecnie 
do Wrocławia, gdzie zamierza zasilić 
szeregi" jednego z "tutejszych klubów. 
Krzyk należał prz-ad wojną dc najlep 
•zych natrzych bramkarzy i kiikakrot- 
oie brpnił barw ynsszego Kraju w 

tkaniach m: ęd zj-pańs iwo wy t-h. 
v ' (J0t.).

PHkaize już ifanują
Treningi, ,sekcj.i piłkarskie; IKS-u 

odbywają ysę w  każdy ponieosaałak w 
tłwnku klubowym, przy Sta-ii.ame O- 
hmpijskfm,. _ 1 ,
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KOŻNE

KOLEKTURA Loterii Klasowej parzy 
Biurze Podań i Ogłoszeń — Inform» 
tor zaopatrzy Clę w najszczęśliwsze 
LOSY — Rynek 47. 1799

KONFEKCJĘ męską i chłopięcą wła­
snej produkcji po cenach hurtowych,, 
poleca: Kaźmierezak i S-ka, Łódź,
PI. Wolności 6, m. 6, III p. . K-516

2S.II.47 r. ZAGINĘŁA 3-miesiączaa su 
czynka, czarna z ostatniego przystan­
ku tramwajowego Nr. 2. Proszę odpro 
wadzić łu wynagrodzeniem. Cieszyń­
ska 28 — 10' 1758

OŻENISZ SIĘ DOBRZE, wyjdziesz 
zamąż — poprawisz sobie byt. Nade- 
ślij fotografię — podaj lata — życze­
nia. Skutek gwarantowany — wyda­
tek minimalny. Koszty porta zł. 50. 
— Adresować: B. Ąapuro," Katowice, 
skrzynka pocztowa 376. K-428

OGŁOSZENIA  
do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (1-sze piętro), teL 
68 od godz. 8 — 15. w soboty od 
8 -  13

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
tel. 19 Jelenia Gara: ul Kolejo­
wa 18, tel 22-00 Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, tel. 10-08 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. żegać: Rynek 35. Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia kola „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz InL 
! Prop. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
InL i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia IIL
Wais.

z- lóćklfi Wydawca: Sp. Wyd. „CZiteluJc *.
Redaktor Naczelny: Teofil Watek. * ■ . ,,, ...

Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, at Krupnicza 13. -  tel. Redakcji 108, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny p yjmuje w poniedztałk.. środy . piątki od g 1- -  W  
s-kretarz Redakcji codziennie od U  -  13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerato z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięczn e, z przesyłką pocztową z o sc

: odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki « .

W O L N E  POSADY

GOSrOSlĘ starszą, uczciwą, dobre 
gotowanie do małego domu. Konieczne 
referencje. — Pensja dobra. Stalina 
nr. 82 „Lucyna*'. 1688

POTRZEBNA wychowawczyni do dziec 
ka 3Va : oku. Pierwszeństwo po kur­
sie. Piastowska 24, m. 5. . 1669

PRACOWNIKÓW rolnych, oraz rze­
mieślników, do majątku wojskowego: 
Biskupice (14 km od Wrocławia), po­
szukuję się, tak na ordynarię, jak i 
na stół.. Wynagrodzenie według umo­
wy zbiorowej na rok 1947.8. Zgłaszać 
się do majątku, lub B. O. W. we Wro­
cławiu, major Chałupczak. l ’*67

POTRZEBNA kucharka rutynowana ze 
świadectwami, warunki do omówienia 
Wiadomość ul. Trzebnicka i 2 „Resmu 
racja". - 17*>9 :

PRZED8 A  w iCikhiS iW A  na Wrocław j 
artykuł spożywczy, oddamy. Oferty: 
Poznań, „G.os Wielkopolski" 0/tó.

K-5z0

MASZYNISTKA, tlko siła wykwalifi­
kowana ze znajomością ogólnych prac 
biurowych, potrzebna. Zgłoszenia: 
R.T-PJD., ul. Kręto 1/3. 1788

N A l’KA
KORiiSrO i\l)k itvi— .3 KURSY KSlĘ 
GOWOŚCL Informacje: Lublin skr.
poczt. 105. K 316

KW ALIFIKOW ANA nauczycielka u- 
dziela lekcyj francuskiego, angielskie­
go. Oferty „Siowo Polskie" „Kwalifi­
kowana". 1749

LO K ALE  __

POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoje z kuchnią 
za zwrotem wszelkich kosztów. Zgło­
szenia do „Słowa Polskiego" dla „157"

1721

MIESZKANIE 2 pokojowe, frontowe, 
centrum we Wrocławiu, zamienię po­
dobne lub mniejsze na Poznań albo 
odstąpię za zwrotem remontu. Oferty 
„Słowo Polskie" pod „Poznań". 1750

ADWOKAT szuka kancelarii wzamian 
ofiaruje 2 — 4 pokoje przy Ogrodowej 
Zgłoszenia „Sło-wo Polskie" „Kancela­
ria". 1764

ODSTĄPIĘ lokal 5 sal, kuchnia, chło 
dnia, maszyna do lodów, Trzebnicka 
00 — 3 . _______________ 1T')4

PO SZUK IW ANIA  GODZIN

KTO wiedziałby o miejscu pobytu Ser 
! giusza Legana z Gródka Jagiellońsk.e 
■ go, zdemobilizowanego żołnierza, pro- 
! szony jest'o powiadomienie Marii Le- 
! gan — Katarzyn, powiat Wrocław.
, 1765

POSZUKUJE brata Samuela Majera a 
Kosowa, wojew. Stanisławów, Leib 
Majer, Żeromskiego 34, m 2., Wroc­
ław 1048

Uszedł te p ir l  iosaruw
Nici Mydło
Jedtrab Pasta
Art. kosmet.-popu*arne 
Art. kancelaryjne
H U RTO W NIA  AR TYK U ŁÓ W  
Galanteryjno-Gospodarczych

FE. B I E L E N D A
I S r o c ł u i t ,  Pa. Solny 19

K  471

S R O Ł E M

ZW.ĄZEK GOS/ODABGiY S?OŁOZIEL«S R. P.

i r p i i u  Oddział mseozepeno-jsiozei sKi
we Wrocławiu, cl. Slcdc¥^a 18, te! 208

z i j o / j e t r a f e

Zakłady Mleczarskie na Dolnym Śląsku ui artyku­
ły techniczne, C  is&esi i  Si izB i  za, i  « •
P S .S ą fS S .& S M Ś S M  # S S 5 € ? C 2 € * f “ S l * # € 5  K-514

e 599

Inżynierów- architektów 
i techników budowlanych

p & s z . B a f k u § &

O D D Z I A Ł  W R O C Ł A W S K I
Zgłoszenia: WROCŁAW, Ogroaowa 43. S. P. B.

~ U I P I  U f  O W C Z Ąp l l l p  S T A L E  H U R L J E
SmbTŁsb 8| e l  po najwyższych cenach ; wj-

“ g  mienia na włóczki kolorowe.
_ uh. u po»rednitlwea >.e»<a

W E Ł N A  x R O T IM A S I
/ O ) Ś T ), r * — ,  „ Bi. Rooseueita 19. iei. 70-57

-R T K li
SKUP — W YM IA N A -H URT Biar* “““ * MŁ * “bw» 8-u

Uprawniona Agentura Ministerstwa Przemysłu

Cen trali Krajcirych Surcuicóuj Włókienniczych

rini ,  _  , NOWOŚCI fitatelistyczne, ’
krajowe, zagraniczne, po- | 
4eca — zbiory znaczków 
kupuje „Fortuna", Wroc. i 
ław. Rynek 46. K-495

SAMOCHÓD osobowy „Opel" na cho­
dzie, sprzedam, ul. Zbożowa 7, m. 6, 
przy Grabiszyńskiej. Tramwaj nr 4.

1S02

Z (il IiY —  U N IE W A ŻN IE N IA

UNIEW AŻNIAM  kartę ewakuacyjną 
na nazwisko: Gołdberg Fajga. 1479

UNIEW AŻNIAM  zagubioną karlę re­
jestracyjną R.K.U. Ciechanów na naz­
wisko: Kamzelski Witold, zam. Jele­
nia Góra. K-485

UNIEW AŻNIAM  skradzione kartę R. 
K. U  wydaną we Wrocławiu, metry­
kę urodzenia oraz wszystkie dokumen­
ty osobiste na nazwisko: Mop Euge­
niusz.  1693
UNIEW AŻNIA się zagubione karty 
rejestracyjne na samochody Centrali 
Materiałów Budowlanych we Wrrccla- 
wiu, ul. Kołłątaja 21; karto rejestr, 
na wóz ciężarowy marki „Zis“ 76535, 
karta rejestr, na wóz osobowy maitki 
„DKW“ 78893. Znalazcę uprasza się o 
zwrot pod wyżej wymienionym adre­
sem. K-513

UNIEW AŻNIAM  zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty, kartę rejestracyj­
ną, odcinek zameldowania, karty żyw­
nościowe na nazwisko: Wójciak Cze­
sław. 1760

, POSAI> POSZUKUJĄ
! - —  ''■■■—■ t —  — a—
PROFESOR nauk handlowych, wielo­
letni dyrektor, obejmie odpowiednie 
s.anowlsko. Sw. Wojciecha 64/9. 1078

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu, ogłasza prze­

targ nieograniczony na budowę suszarni drzęwa w Głównych Warsztatach 

' w Świdnicy.
Przewidywany roczny rozchód drzewa przyjmuje się na ló.OOO ms 

desek różnej grubości.
Bliższe informacje otrzymać można w  Wydziale Mechanicznym D.O.K.P. 

Wrocław, pokój 261 w  godzinach urzędowych.
| Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na budowę su- 
'szami drzewa" składać należy do 25 marca b. r., do godz. 12-tej do 
skrzynki ofert w gmachu Dyrekcją w którym to dniu o godz. 13-tej na­

stąpi otwarcie przetargu.
Do oferty dołączyć należy kwit na złożone wadium w  wysokości l°/« 

oferowanej sumy, wpłaconej w  kasie jednej z D.O.K.P.
Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferenta, unieważnienie prze­

targu bez podania przyczyn 1 bez prawa roszczenia jakichkolwiek odszko­

dowań. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.
K-511

! *Zatrudnimy natychmiast:
1 technika maszynowego

znającego się na konserwacji maszyn do prowadzenia fabry­

cznego biur ', ruchu,

I ślusarza ma3zynowego
z dłuższą praktyką warsztatową.

| Zgłoszenia z odpisami świa dcciw.

Fabryka Środków Kawowych -  Wr:s’aw
R512 ul. Stalina 210/220

MekTrm“ e Efl LEKO-FAST
pakowane w  puszkach po 2,5, 12 i 25 kg. PO LECA

T A D E U S Z  ST  ESOU A L
F A B R Y K A  K A R M ELK Ó W  —  LESZNO, SŁO W IA Ń SK A  2 £,

poszukujemy hurtowników celem oddania wyłącznej sprzedaży, g

S P O Ł E M
Okręgowy Oddział Spożywczy

iu Wrocłaujiu, ul. Klęczkowska 52, tel. 210

P O L E  C A  w  dużym wyborze doskonałej jakości

cukierki twarde i nadziewane
pierniki, sucharki i herbatniki

soki owocowe naturalne, surówki owocowe,, 
dżemy i marmeladę,  oraz miód sztuczny

M A Ł Y  F E L I E T O N

Sen o BaVe Zimie
Gdy po kilkudniowej odwilży wró­

ciła się zima, śnieżna i mroźna, nie 
opuszczałem mego pokoju, z lekką gry 
pą, spoczywając w łóżku. W  pokoju 
było zimno, bo skończył się mój za­
pas węgla, a obiecany nowy metr, 
miał dostarczyć mój sąsiad kolejarz, 
ale do tej pory nie dostarczył.

Otuliłem się więc w łóżku czym mia 
lem i myślałem o różnych przykrych 
rzeczach: o mrozie, o braku węgla, o 
trzeciej wojnie... Powoli zapadłem w 
gorączkowy pół-seh. I oto wydało mi 
się, że jakiś cień wtargnął przez okno 
nie otwierając go wcale. Nie omyliłem 
się. Stała nade mną stora kobieto, o 
charakterystycznym wyglądzie czaro­
wnicy. Diugi spiczasty nos, małe sko- j 
ine oczy, sine wargi odsłaniające w 
uśmiechu spruohniałe zęby, zakrzywio 
ne jak szpony u jastrzębia kościste pal

ce rąk, którymi kiwała nad moją 
głową. Otulona była jakąś brudną 
szmatą, na której wisiały sople lodu. 
Spojrzałem na nią ze zgrozą i zapyta 
Jem drżącym głosem:

— Czego wy chcecie kobieto?
— Przyszłam cię odwiedzić —  od­

powiedziała, wykrzywiając twarz 
straszliwym uśmiechem.

— W jakim celu?
- -  Lubię popatrzeć, a czasem i po- j 

gadać z mymi ofiarami... A ty jesteś 1 
jedną z nich... Zimno w twym pokoju 
jak w gabinecie u Bevina i masz gry 
pę z przeziębienia... Bo trzeba ci wie 
dzieć, że masz przed sobą Babę Zimę, 
we własnej osobie...

  Babo Zimo! To już niedługie two
je panowanie!

  Wiem o tym i chciałabym wyzy­
skać ostatnie dni mego panowania... , 
Przybyłam do Wrocławia wprost spod 
bieguna północnego, gdzie jest moje 
królestwo i skąd czynię wypady na j 
cały świat. W tym roku Amerykanie 
spróbowali tom stoczyć ze mną walkę 
(o frajery!), budując jakieś forty i ba 
xy strategiczne. Ale jak ich przyci­
snęłam, zwiali nieboraki z odmrożo­
nymi nogami, rękami i' nosami... Ze 
mną tak łatwo trzeciej wojny nie wy 
grają... Odwiedziłam również Anglię, 
gdzie z powodu mego, o mało nie do­
szło do rewolucji... Zabrakło węgla i 
elektryczności, a ludzie do takiego 
zimna nie przywykli, ginęli na ulicy 
z mrozu, jak muchy... Mówiono, że Be 
vin nie opala swego gabinetu, ale wi 
działam pod 'jego biurkiem ukryty 
grzejnik elektryczny...

W  Ameryce sprawiłam wiele zamie­
szania. Utknęły transporty z powodu 
zasp śnieżnych, większość fabryk by- 
Ja unieruchomiona, bezrobocie się po 
większyło, zapanował głód i nędza... 
Obeszłam całą Europę i wszędzie 
ścigały mnie przekleństwa... Jedynie 
Polacy znoszą dobrze moją tyranię, 
trzymając się dzielnie i nie poddają 
się. Ale przygotowałam dla nich pew 
ną niespodziankę, w związku z powo­
dzią... Tak mój drogi, co ma utonąć 
nie będzie powieszone... hi, hi, hi...

— Precz wściekła babo! — krzyk­
nąłem

Widmo rozwiało się we nagle. Po 
pewnym czasie oprzytomniałem zupeł 
zfie i usłyszałem wtedy głośne pukanie 
dc drzwi.

— Proszę...
Wszedł sąsiad kolejarz, uginając się 

pod ciężarem worka z węglem.
— Przyniosłem obiecany węgiel... Bę 

dzie panu teraz ciepło... H. Ł.

liu/si*} |
tłoczne (ekcentiówkęj

nowoczesną 3 — 5 ton nacisku.

Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń „PAR
Poznań, Ratajczak* 7 pod „2,1020“ ^

względnie telefon Poznań 65-20
K461

TECHNIK BUDOWLANY
M O t ł U k i n  n n i f

warunki według umowy 
Zgłaszać się osobiście z odpowiedni­
mi dokumentami do Zarządu Portów 

Miejskich Wydział Techniczny 
Wrocław, ul. Klęczkowska Nr. 52

1776

OśŁOSZENia DB0BKE

H A N D LO W E

DO odstąpienia Wypożyczalnia Ksią­
żek razem ze składem materiał.w 
piśmiennych. Odstąpię z powodu wy­
jazdu. Zgłoszenia: Jasiński, Sowiecka 
nr. 19, m. 6. Albo Biskupa Tomosza 15 
c>b"" ^ 1  Staszica. 1629

FA l „ o ./ł£C, posiadający nowe kom­
pletne urządzenie Wytwórni Wód, po­
szukuje wspólnika z kapitałem: 400 — 
500 tysięcy do uruchomienia takowej i 
w Jeleniej Górze, Wałbrzychu lub w 
okolicach. Oferty kierować: Gdynia, 
F-ma: „Irena", Witomińska 36. K-491 .

Ha Sezon Wiosenny
B IELIZNĘ  M ĘSK Ą  I D A M ­
SKĄ, POŃCZOCHY, SK A R ­

PETY, K R A W A T Y
najkorzystniej kupisz

II BuWfiilB Rocłaujskiego
W RO CŁAW , Oławska 4.

obsługa soMdna i fachowa
K  /'Ol

CENNIK  OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50% dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Oplata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W  miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 

x po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. W  dni świąteczne 

' dopłata 25%. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w  tekście 30 zł za 
1 mm.


